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Pismo poświąciwo sprawie robotników \ intslipncji pracującej
Cesa wiaaasnft: 

liesipzBli Bk. 409 
u prtfiisji * 500 
Z?g«Bîï* „ 609

ITWACA: Preamsratt 
tnz wszelkie naieinotti 

^  wzetyłase pocztą, aal*. 
W adresować Jak Mit«.
MJk

M W H  CRBAWIAK 
tOLfc Frrtfxrâ Hr. i. 

«Praca".

Administracja otwarta od g. 9 ran® 
-------- do 7 wieczorem. ------ _

Bedakiar przyjmuj« wa wieriri i nląikl 
____,. ed 6 — 7 wiegacvram. , ___ ,

Eekretazjat Redakcji otwarty dla p >
Hicsnoéri od 8—8 wiećz. eodzisnai*.
F ç k o p is é v  a îe n a d a ^ e y e h  « tç  d »  d r a ż o  R o ia  t e j *

Attylcefy tx»* esm ezeifta h«i«rr*r}ars r W M  
— — — tą  z s  b e tp ta ts« . — — —

CENA OGLOSZSSf: 
P rz e d  t a k s ie »  n k .  8.1. — 
w ta k d d e  ta k . UHL— re k la 
m y  n k .  6 0 .— , » « k ro  1*2 
ta k . 4 0 — , k o a m f t a t y  

m k . ¿0. zw ye sa £ m  m k. 23 
r t  w ie ra *  a o * p z r * lo v y  

Jed no to m ow y . 

O g ta n c a J a  d ra k a «  10  m k . 
*a  w y r * ! ,  d l i  p a a s n k r i jv  
c y e k p m y  o ra z s a g o W e n *  

d s k a m e a ty  m c . AL 
0 « ła s » a la  na .nU J icow e 3 
50 proe . d r  ■»iaj. —  Z a jra -  
n lc ia e  •  10 )  » r o t  d r » i t i .  
O j t j M i - ï a  m ł i r U a t  p *  
{.i wiast. >)

et!akcja i afłmiitłstfaija Przejazd Ns 0. T  E  L  E  F  O a  J\& S 2 .  * Kenta e n k t  «9 P. K. 3.3 J i \ 0.

Prenuraerai«; i bgloszenia ■*n .ir r c c "  •rr^yjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabi^nicbcb, Zanikowa Nr. 15. — —

D z iś !

D la m ło
dzieży do- • 
• zwolone

Ostatnie 2  dni
l« e r a  SE R JA

„ U R O D Â  Ż Y C I A
S T .  Ż E R C  R SSH iE G O .

W rolach główmy Klar ja B p y d z i/tsk a  i J ó z e f  W ę g rz y « , art. Teatrów Warszawskich. 
W a tra ą a ą ją e e  ao o a y  a a p la a n e  w em u tnyc łs d z le ta "b  N arodu  P o lsk ieg o  na  a ie n t  O ic ty a te J , ja k : R aeś P ra g i  p rzez  R osjan ,

podkopy czynione priea wi-tciów pad «karpy forta t wiele In.

D z i l

W niedzielą 
1 święta o 
godz. 2-cJ 
specjalna
zniżka.

Utaja: Dla prencreratorćw „Pracy** taniej o Kk. EC. — oprócz niedziel i  lwiąt.

%■ .

VfcczAr teiechal Po raz plsrwszy «  ŁedzO

, fcól kamora O t i a p l i n
w oryginalnej tm le  w 2 akt p. t.

»Uj, t e  dofias*y(i
Cram Leda Nova

w prtewy bornej tarai« w 6 « k t  p. 1

„TrzTf d o t k i tf
Początek praedatawieS w niedzielą a 5-eJ.

* '  ^Mec-partoat walne tylko aa i-aae «eanaa.

D z i  i d n i n c a t^ i ł i iy a h !
Ulubieniec publiczności, niezrównany 

H A rtt.Y  PEEŁ.
w 4-o «erjowym eykla obrazów p. i

JEŹDZIEC BEZ GŁOWY
4  s e r j a  ( o s t a t n i a )  p.  t .

Tajemnica cyrku Darfura
®  dramat w ft ak t 

Pocaątek pratd^tawUn o *•«)•
\  Widownia dobrza ogrsana.

4 ,
BEHTłsTA 

E. KO PRO W SKI
P i o t r k o w s k a  Wł 3 5 .
Ooda. p n y jąd  od JO—-2 1 od 4—7,

p ró cz  n iedziel.

Narodowa Partja }• ebotnicza,
dzielnica Bałucka.

Łteiś o godz. 3 po poi. w jadalni fabryki 
Poznańskiego (Ogrodowa 18) ottbęćzla się

"Wiec sprawozdawczy N. P, R.
n a  te m a t

$&acM syfa ujo a  przemyśle
^Bilety w  cenie 10 mk., nabywać 

można przy w ejściu  na salę.
«Czysty zysk przeznaczony na robot- 
alków  Polskich Zw. Zaw., usuniętych  

a prtUBj przez Magistrat Łódzki.

Sejm  W ileński ro zp o c zyn a  swe p ra c e ,
' FmiSiicili ninulii

WILNO, 4. (PATi Nowoobrany m r -  
•załek Sejmu, Ł)kocie*aki, obejnutąc 
pr/ewodaictwo oświtdcrrt co następni« 
Dzi^kaj« za zaofanle, • jaitfem mole P? no
wie obdarzyli. Nie wątpi",, Ze obrady Sej
mu będą we wszyslk ch jego pracach nie* 
zawodnie dóprowadzeaiean woli ladnoóci, 
a wszystkie ] go postanowienia pójdą na 
pofeytak i ckwalę naszej wolnej niepedle- 
Rłej O czyrny, Rzeczypospolite] Polskie!. 
Oświadczam, i s  powierzoną -mi (odtiws^ 
będo piastował bezstronnie, a ni« wątpią 
te  Panowie nlatwłcie mi to trudne zada
nie, któreście na mnie włotyli. Po 20-mi- 
antjwiJ przerwie przystąpioao do wybo
rów wice-roarszatków.

Itt-raraalte tŁ
WILNO, 4. (PAT) Na podstawie po

rozumienia osiągniętego aa konwencie se
niorów wire-marssałkami zostali wybrani: 
Pederowics (zespól stronnictw narodowych) 
97 głosów, Krzyżanowski (członek Polsk. 
Sir. Lijd.) loO głosów, Małowieski (czło
nek R*d Luj.) e4 głosy.

Ul WMfi St|ni
WILNO, Ł  (PATj — Na sekretarzy 

Se<nin zostali wybrani; ks. Swierkowskl — 
#4 głosy, Engel—»3 głosy, oba i z zespo
łu stronnict* narodowych, Przybyiko—»3 
giosy, str. drmokr., Halko-—93 ¿»«3», , 0  < 
rodzinie“, Ostrowski Jannsz-^92 gto^y i 
Marcinkowski—91 g t, obaj Rady Lądowe.

Wjsorj li tsDilijl.
WILNO, A. (PAT) Po przeprowadze

nia wyboiów hecretarzy zostały zar*ądzo~

ne wybory do komisy). Do komisji wery- 
fk<ey)rej zostali wybrani» Czarnowski, 
Horniewicr, Pałewicz, Kordis, Zmitrowicz, 
Orecbw>, Siacfats, Zalewski, Biernacki, 
Marcinkowski, Grabowski/ Jożani?, Wą- 
nziajolsVi, Przewłocki, Hol nar. TrapSTi, 
P rsuu&ni, Bujlóski. Do komisji politycs- 
acj zestali wybrani: Zwłerzyńs-i, Brzo
stowski, ks. Moroz, Jasiński, ks. Olszań- 
ski, ks. M2c!e)ewicz, Szadurski, Abramo
wicz, Mai* wie&ki. Janikowski, Marcinkow- 

Z lewski, Nusbanm, Krzyżanowski, 
Staniewicz, ChomiAskś, Mickiewicz Stefan, 
Zafztovri| wszyscy otrrymali po 94 glosy, 
z wyjątkiem Szadarskiego, który utrzymał 
91 gł. oras ks. Macieł^wicza i Janikow
ski go, którzy otrzymali po 93 głosy. Do 
kómisii regulaminowej zostali wybrana Ifc. 
Macieiewirt, Jasiński, Lisp»'ki, Brzostow- 
r,k:, ks. Moroz, Srad^skl- Kłysztjko, Rut
kowski, Uz ębło, Nifsbaum, Ostrowski. Kn- 
leazs Bronislsw, Krzyżanowski, Mickie
wicz Antoni, Karateka, Adamowicz, Abra
mowicz, Bagiński. Jntro o godz. U  odbę
dzie aią zebraale komisji regalami nowej. 
Następne posiedzenie Sejm a dziś o go- 
dz nie 5-eJ.

Ua arenie 
międzynarodowej.

P rze d  konferencją genueńską,
LONDYN, 4. (Polpress). Lord Cnr- 

aon odbył i  Lloyd Qeorge’m naradą w 
sprawie nadesłanego z Paryża memoria
łu, zawierającego dezyderaty rządu fran
cuskiego w sprawie konferencji. Jak sią 
dowiaduje „Daily Mail“ Lloyd George 
oświadczył, że wszelkie sprzeczności oe 
do treści tego meinorjału zostaną bez
względnie usunięto przy osobistera spot
kaniu się Lloyd drorge*a z Poincare’̂

M Reiii ¡3 ŻJ3332 owaraatje.
LONDYN, 4. (Polpress}. Sfery raj-

W czorajsze posiedzenie.
(Od teiatmtęo koreap.).

WILNO, 4. Ńa dzlsiejszem po
siedzeniu Sejmu przyjęto długotrwa
le mi owacyjnem i oklaskami depeszę 
od Naczelnika Państw a 1 od Mar
szałka Sejmu Rzeczypospol i te j .f

(Obszerniejsze sprawozdanie podatny 
w numerze poniedziałkowym—Red.)

dowe rozpoczęły pod naciskiem, "j 
twierdzą w tutejszych kołach po lity o*- 
nyoh rządu francuskiego, pertraktacje s 
przedstawicielstwem sowieckiem w kwe-

Polityka polska
" H 1 M  istoswItiiŁ

RÓWNE, 4 (w ł.) Na przestrze
ni między Ostrogiem a Równem, 
w  i^iektórych punktach oddziały 
bolszewickiego wojska przekroczyły 
kordon i w darły  Bię na terytorjum , 
polskie na odległość 12— 15 w iofst  
w  głąb. - Podobne fakty naruszenia 
te ry to rjum  polikiego przez oddziały 
bolszew ickie zdarzyły się  w  okoli
cach Głębokiego. Urzędowe slery  
sow ieckie  traktują oczyw iście po- 
mienione wydarzenia, jako wybryki 
niekarnych band. W każdym razie 
są to wybryki zgoła niedopuszczal
ne, które natychm iast poskromione 
być powinny, je ś li Bowiety nie  

„ chc*» aby nowy cień podejrzenia

padł na szczerość ich stanow iska
pokojowego.

Bdpswieii liH ifti
WARSZAWA. 4. (wł). Nadeezła 

odpowiedź rządni kowieńskiego na notę 
ministra Skirmunta z d. 31 ub. m. Od
powiedź ta nie zawiera stanowczych da
nych oo do dalszą) taktyki wspomniane
go rządu. j '

Ha Górnym  Śląsku.
Bata i i M q l i L

BERLIN, 4 (PAT). Ambasador 
francuski w Berlinie wręczył wczorąj 
imieniem, rządu francuskiego kanclerzo
wi Rzeszy notą w sprawi« zajść w Szo- 
bieszowicach, pod Gliwicami. Nota za
wiera dokładno ssezogtły o przebiegu 
ptrzelaniny w tej mfejaoowośoi, ponadto 
wylicza fakty konfiskat brani.

Btjl g w aran c ji p rzy jęc ia  przez M oskwą 
w arunków  CanneńsKich. G w arancje m ają  
nosić, oczywiście, m a te ija ln y  ch a rak ter.

Strajk kolejowy 
w Niemczech.

BERLIN, 4. (Polpress). Naczelny ko-' 
mitet strajkowy ogłosił, te o eodz. 12-ej 
w nocy z 3 na 4j3tei;o rech kole,owy 
sestanie wstrzymany absolutnie na wszy
stkich kolejowych liniach niemieckich.

PAfcYZ, 4. (Polpress). Władze wo^ 
Ikowe zarrądzlły ' wysłanie io ¿Nachen)! 
dwu' b baonów kolejowych, :‘ótv są prze
znaczone wyłącznie dla arj^Łbomienm trao* 
sportów francuskich.

BERLIN, 4. (Polpress). 3-go lutego 
przed południem doszło na tute|sz$ai 
dworca centralnym do starcia pomiędzy 
straikniącymi robotnikami a oddziałem 
policj; ł obydwóch stroa są ranni. ą

GDAŃSK, 4. «Polpress). O l godziny 
3 ef naci .anem 4 go lntego przestano o- 
trzymywsć to depasze s Berlina i Szcze
cina.

GDAŃSK, 4. (Połprets). Tramwaje I 
koleje podziemne w Berlinie stanęły.

.Wezwanie, io  likwidacji sirsita.
BERLIN, 4. (PAT) Wczoraj popoł.n- 

dnłn kanclerz Rzeszy przyjął Zarząd nie- 
mleekicb Związków kolejowych i odbył 
z nim konferencję w sprawie połotenłs 
l*rajkowego. W następstwie tych obrad 
Zarząd Związkn wydał odezwą do ^oleja
rzy, wzywa| ąc do zakończeń:» strajk a.

■A Wiroil jro ijiw  «  i ty tn ii .
WARSZa WA, 4. (w ł.) Komisj* 

do badania wzrostu kosztów utrzj-
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ftftoiA,. ifeiona # i  praedst&wicl aji < 
irĄ d o , ro b o tn ik ó w  i  p rz e m y s ło w c ó w , 
M  p o s ie d z e ń  tu  w  d n . 8  l u t e g o  
S tw ie r d z i ł a  w z r a s t  d ro ż y z n y  w  m ie -  
■Łącu s ty o z n lu  o 0 ,8  pro©.ł ^ •

We ‘ Wtoórstfsztpi ciągnienia  
¿Idílonówki“ wylosowano .... •

• * « r ,  4 , « 7 2 , 8 3 3 .

Kronika społeczna.
Kotula}« s e jm o w e  w sitj iy  p o d  obra« 

d y  w n io se k  r z ą d o w y  z n o sz ą c y  i u b  smł«* 
Ulająoy p a r a g r a f y  k o d e k s u  ro s y js k ie g o ,

Ł c r ą c e  ełę s p r a w y  ko a l ic j i  1 s t r a jk u .
I t> o s ław io n e  §  §  126, 129, 8C7, 868, 

KTO, 878, 87«, 60«. W n io se k  n o s i  t y t u ł :  
, 0  z a b e z p ie c z e n iu  sw o b o d y  d a n ia ,  wzię* 
Wla l u b  w y k o n a n ia  p r s c j * .  W  te n  sp o -  
tó b  p o l s k a  k l a s a  p r a c u ją c a  p o z b ę d z ie  
Się w reszc ie  o s ła w io n y c h  p a ra g ra fó w  
s a r s k ic h ,  t r a k tu j ą c y  cła s t r a j k  j a k o  
. b u n t * .

K r m l s j a  "Ochrony P r a c y  b ę d t ł o  w
p r z y s z ły m  ty g o d n iu  r o z p a t r y w a ła  p ro 
j e k t  u s t a w y  o p r a c y  k o b ie t  1 ty ło d o c ia -  
a y c h . e \

W u b ie g łą  s o b o tę  u d a ła  s ię  do  Z a 
w ie rc ia  z p o lecen ia  K om is ji  O c h ro n y  
P r a c y  d e le g a c ja  z ło to n a  s  p o s łów  W a s z 
k iew icza ,  Ż u ła w sk ie g o  i G d y k a  w s p r a 
w ie  K asy  C h o ry c h  w  Z a g łę b iu .  D e le 
g a c ja  z e b r a ja  o b f i ty  m a t e r i i ,  ty c z ą c y  
eiq n iedom agań  k a s y  o r s z  złośliwo! a g i 
tac j i  p ro w a d a e n e j  p r z a z  p o p le c z n ik ó w  
fH l.rykft ' 'ck ięh  p r z e c iw k o  K asom  C he-  
ry c h .  D o s p t a w y  tej w ró c im y  W ,je d 
n y m  z n#JHłfc9zycb n u m e ró w . Ł

R e a k c y jn a  w ię k sz o ść  S r jm u ,-  p ie
•m o g ą c  s traw ić  u s i a n y  o 8 godzinnym  

dniu  praey ,  "zaraz po  j e j  pTzyjętjin w  dn. 
18 g r u d n ia  1910 r. u c h w a l i ła  w e z w a ć  
Rząd do p rz e d ło ż e n ia  p ro je k tu  z m n ie j 
s z e n ia  św ią t .  N a  s k u t e k  te j  u c h w a ły  
rząd  w niósł p r o je k t ,  n a  m o cy  k tó re g o  a  
17 ńw iąt (18 k a to lick ich  1 1 n a ro d o w e  8  
m a ja )  m a  z o s ta ć  ty lk o  12.

Za dnie  św ią teczne  m ają  być u z n a 
ne: Now y Rok (1 styczn ia), T rzech  Króli 
(a stycznia), 2 'g l  dzień  W ielk ie j Nocy, 
dzień 3 maja, W niebow stąp ien ie  P an - 
ekie, 2-g i dzień Z ielonych Ś w iątek , Bo
że Ciało, św .P io tra  i P aw ła  (29 czerw ca), 
W niebow zięcie N. M. P . (Jld Sierpnia), 
W szy stk ich  Ś w iętych , ( l  listopada), N ie
pokalanego  P oczęcia N. M. P. (8 g ru d 
n ia), l-Hzy dzień Bożego N arodzenia.

W sp raw ie  te j powifjny zabrać g łos 
zw iązk i zaw odow e i w yrazić  sw ój po
g ląd  n a  red u k c ję  dni św iątecznych .

41 •

We wtorek dn. 7 b. m. na prłncm 
posiedzeniu Sejmu nut być głosowana

i» sprąwa czasu otwierania sklepów 
handlu.” ■■ -

obyć większość brzmi; „W hadlu ózaa 
sprzedaży towarów nstanfwiu się na  12 

‘ ' W potzp półódflldwej 
roino4. . Przejście 

loby zuaoz.- 
vch.

s k le p ó w  z a n i k a ć  u ia  wo
pogorszy

n ie .p o ło żen ie ' pracow ników  naudio

g o d z in  ruzien i le* , 
una’

wniosku w t e j  formie

W y z n a c z o n e  n a  p i ą t e k ,  d n ia  8 b m . 
p o s ie d z e n ie  K o m is j i  S e jm o w e]  d l a  b a d a 
n ia  s p r a w y  b o z ro b o c ia  n ie  d o sz ło  do 
skutku. N a  19 oz ło n k ó w  przyszło s a -  
I t d w i a .  a , m ia n o w ic ie  2 t  N . P . R .  (G a
l iń s k i  i  W a sz k ie w ic z ) ,  1 z C h. D. (G dyk),
'(Bau im wiana

1 Zyo Z je d n o c z e n ia . N a ro d n w a g o  - (K am ia-  
n teck i)  o ra z  l ( jpdek ( R u d n ic k i ) .  N a t o 
m i a s t  n ie  s t ą p i l i  s ię  p r z e d s ta w ic ie le  
p r z e m y s łu  e r a z l  eoc ja l iścL

Zo na z e b ra n ie  n ie  p r z y s z l i  p o s ło 
w ie  reprezentujący k a p i t a ł  (W ieE zb iok i  
1' Majewski) to. z ro z u m ia łe ,  a l e  o zem  
W y t łu m a c z y ć  n ie o b e c n o ś ć  s o c ja l i s tó w ,  
krzyczących n a  w s z y s tk i c h  w ie c a c h ,  t e  
en? |ą  j e d y n y m i  o b r o ń c a m i  p r o l e t ą r j a t u ?  

. A' przecież tak  w a ż n a  s p r a w a  b e z r o b o t 
n y c h  powinna le te« ' n a  ss rcU  to w a r z y 
s z e m  p o s ło m .T o i  to  s k a n d a l .  Zęby 
k o m is ja  d la  s p r a w  r o b o tn i c z y c h  n ie  d o 
szła d o  skutku z  p o w o d u  n ie o b ecn o śc i» ,  
so c ja l is tó w .

» f  Hak.

W ie c z o r y  t e a t r a l n e .
„ttiłoćć czuwa", k o 

m ed ia  w 4-ch  ak tąęh  
C aillayc ta  i de F le fc‘a.

Z nakom ita  spó łka au to rsk a , k tó ra  
w zb o g ac iła  re p e rtu a r kom ediow y t e a t ró w  
p ary sk ich  i... po lsk ich  szereg iem  —  w 
sw oim  ro d z a jŁ —  arcydzieł, pełnych  po- 
w abn, lekkości i w dzięku  („Król*, „Gąj 
św ię ty “ , „Zielony tra k “' i t  d.), zg o to 
w a ła  nam  przem iły  w ieczór p iątkow ej 
prem jery . N iew ym uszony dow cip, szam 
p ań sk a  w erw a, w yw orna sa ty ra , trochę 
p rzedn iego  g a tn n k u , dalek iego  od ck li-  
w osci. sen ty m en tu , oprom ienionego po
godnym , słonecznym  uśm iechem  dobrej 
kom edji — oto  są  specy fik i e leg an ck ie 
go labora to rjum  pp .'C aillavet‘a  i de P le rs‘a, 
Bkąd w ychodzą na  św ia t w  p ięknych  
flakonach  zam k n ię te  e lik siry  w esołości, 
w onne, ja k  perfum y parysk ie , i jo ie  de 
v ivre‘em 'fosfo ryzu jące .

D la h n ltą jsk ie j dw ójk i au to rsk ie j 
niem a n ic  św iętego , n iem a żadnych  p ie
destałów  i autorytetów * dokądby ni<%do-

* ta rła  z w esołym  pogw izdem  ich sw a
w olna m uza, aby ukazać publiczce od 
w ro tn ą  s tro n ę  m edalu  różnych »w yczajo
nych n ie ty k aln o śc i. A ry s to k ra c ja ,.m in i-  
łtro w ie , św ia t parlam en tarny , zielone fra
ki akadem ick ie  — w szystko  to  n a  sk i
nienie czarnoksięsk ie j różdżki rzetelnego  
ta len tu  autorów  schodzi z sw ych k o tu r-  
tów  i w ysiedzianych  foteli, by  pościć  się 
w skoczny  pląs, przy akom panjam encie 
wesołej a ry jk i z ja k ie jś  najm odniejszej 
reruettCy^.

Dzięki czujności żundarm crjl  w ojskr-_  
we), uda to  aię w p^ść  na t ro p  ogrom nycb  
U2 d o ź \ć  w k o o p e ra ty w ach  Zoła ie tsk icb , 
po lega jących  n a  tem . Zs p rzeznaczone  dla 
koopera tyw  i s t ł a d o ic  i o ł a t i i s k l c h '  y  Ł o 
dzi m ydło  z Io ten d cn ts ry ,  —  k le rcw n lcy  

' tyciiże i k l a d n c  »przed iwali w m o w o ir ic  i 
m sso w o  kupcom  Żydowskim.

W kiyde «adu*>ć nastąpiło właśnie 
•kątkiem tego. C • '
r _ Oio •icJea z kapców -^.«ielefałBycłi 
■zbywców mydła, jeden trensport * tegol 
zaolitrował Intendentom us powroten/ 
rzecz cezy #i.t3, po tłłkic î ~ cenach, , by 
tranzakci« U przymokła* mu okazały do
chód.

Intendeniora zdsiwiła się niezmier
ni*. fdy zad.arowano ;*j Un [ no mydła" 

aamef* gataakn,.« jakie niedawno 
wydano skłsinicom Żołnierskim.

W ślad za adsjwieniem poszło do« 
Chodzenie ŚUdcae Zaaklâ Bcrt) t 'władz po

licyjnych, którego wynikiem było njawnie- 
,n ie nadużyć. Jednego z kupców—odbior
ców mydła nielegalnie sprzedawanego 
przez kierowników składnic żołnierskich 
przy pomney policji o sa d z o n o  czasow o w 
więzieniu, skąd został przez prekaratora 
Sądu Okręgowego zwolniony za Kaicfą,

W związku z powytszemi nsdnfy« 
dam! "zawieszono w czynnościach dwóch 
efeerdw - kierowników składnic Śołniei- 

-Shl€h,-przeciwko którym wdrotono docho
dzenie karne za Mdoiycie •• zahreś onych 
im odnośnemi instiakcjsml kompcteacyi.

Sumy» jakie wpływały ze sprzedały, 
a sięgające milionów, lokowane były w 
kapitale zakładowym składnic i hurtowni 
Żołnierskich. |  f  ’  . )
r  . "Śledztwo w powyiize] sprawie pró- 
wadzi jproknzator)«. ,ptzy sądzie. wojsko- 

*wym w porozumieniu s pioknialoiją przy 
Sądsie Okręgowym, (ap)

^ ^ p n k o w i® . 
p o r z i d d k  o b ra d  z e b ra t

I) ^ a g ą je n ie ,  w y b ó r  przew odnłez% - 
ceg o  i p re z y d ju m ;  2) O d c z y ta n ie  p r o to -  
k u łu  z p o p rz e d n ie g o  z e b ra n ia ;  8) S p r a 
w ozdanie-  k a s o w e  i K om ieji  R ew izy jn e j  
z a  1820 rok ;  4 W y b ó r  z a rz ą d u ,  K o- 
m i ^  R ow izy jn e j  i S ą d u  K o leżeńsk iego?  *

Z o b ran to  p ow yZ sze  j e s t  w y łą c z n ie  
o d d z ia łu  łód zk ieg o .  Ogtfłny Z ja z d  z c a 
łe j  P o l s k i  Z w ią z k u  .P r a c a *  o d b ę d z ie  
s ię  oko ło  m ie s ią c a  k w ie tn ia  r .  b., g d z ie  
w s z y s tk i e  z a r z ą d y  o d d z ia łó w  w in n y  n a 
d e s ł a ć  m o ż l iw ie  j a k n a ]p rę d z e j  s p ra w o z -  
d a ń la  t a k  k a s o w y  j a k  i ogólne^

kl-k j :
m*

’ Przywhtsiczenie mienia 1 
jkarbbwcgo.

D o w i a d u j e m y  s i ę .  ł e  n a  s k u t e k
wystąpienia Komisji Włókienniczej 
t  zażaleniem do w ła d z ' sądowych  
na firmę T-wo Akc. dawniej E. Hae- 
bler, która przy likwidacji sw ych  
obrachunków w ykazała niedopusz
czalne manko, U l BrygMła Urzędu 
śledczego dokonała jaw nego i taj
nego dochodzenia i, ustaliła, te  w y
mieniona firma dopuściła się  przy
w łaszczenia kilki* tysięcy, funtów 
przędzy rządowej. Jednocześnie 
111 Brygada wykryła, te  T-wo A ko. 
dawniej E. Haebler nie Wyrabiało 
przędzy rządowej z czystej bawełny 
amerykańskiej, lf^z dodawało Litycz

ną domieszkę bawełny indyjskiej.
W spraw ie • powyższej spodzie

w ane są dalsze sensacyjne w y
krycia. bip

S p r a w y  ro b o tn ic ze .
Z eb rsn h  pełnom ooraków  

iw ią ik u  „ P raca“.
-  .  W n ie d z ie lę ,  d n ia  8 lu te g ó  o d b ę 

d z ie  s ię  z e b r a n ie  p e łn o m o c n ik ó w  z w ią z 
k u  „ P r ą c a "  p u n k tu a in io  o  godz . 10 p rz e d  
o b ia d e m .  W s z y s c y  p e łn o m o c n ic y  o b o -

• w ią a a n i  s ą  p r z y b y ć ,  p r z y  w e jśc iu  na  
s a l ę  b ę d ą  w y d a n a  l e g i ty m a c je  u p o w a ż 
n i a j ą c e  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w g lo so w a 
n iu  1 w y b o r a c h  z a r z ą d u ,  k o m is j i  re w i
z y jn e j  i s ą d u  k o le ż e ń sk ie g o .  D e leg ac i ,  
¿ t ó r z y  n ia  s ą  w y b r a n i  n i e j  b ę d ą  m ie li  
p r a w a  w s tę p u  n a  z e b ra n ie ,  j a k  rów uieZ

Z życia organizacji Í1 V  R

Z ebranie dyskusyjne Koła 
inteligencji przy KPR-e.

W c jje torek  , d i u 7  » lu t e g o  o godz. I  
w iecz .  o d b ęd z ie  s ię  w  lo k a lu  R edakcji 
» P r a c a “ (P rz e ja z d  8 I l -p ię t ro )  z e b ran ia  
d y s k u s y jn e  k o ła  in te l ig e n c j i  p rzy  N PR-a. 
Na, p o rz ą d k u  d z ie n n y m  z a g a d n ie n ia  
a k tu a ln e  b ie ż ą c e j  c h w i l i  o raz  d y s k u s ja  
p ro g ram o w o ,]

Pogadanka i s m o r z ą d o w z .
— ii '

W  p o n ie d z ia łe k ,  d n ia  6 go lu te g o  •  
g o d z .  7 w ieottoreth  w  K lu b ie  N. P. EU , 
( P io t r k o w s k a  Nt 91) o d b ę d z ie  s ię  p ią ta  
p o g a d a n k a  o z a d a n ia c h  p o lsk ie j  k la s y  
ro b o tn ic z e j  w s a m o r z ą d z ie  m ie jsk im .  
K o le d z y ,  in t e r e s u j ą c y  a ię  z a g a d n ie n ia m i  
e a m o rz ą d o w e m i  p ro sz e n i  s ą  o l ic zn e
p r z y b y c ie .  * - ......— ' *

r  f  .

Zebranie Z arządu  Woje* 
r. ssódzkiego KPW w Łodzi.

, W  d. 6 lu tego  o godz. 11 rano odr. 
bę<lzie s ię  .w  lokalu  R edakcji „Praca* 
(P rzejazd  8) posiedzenie Zarządu W oje
w ódzkiego .N arodow ej P a rtji  Robotnioź«!) 
na  W ojew ództw o łWdzkie. P rzybyc ie  
w szystk ich  członków  Zarządu, j>osłów % 
W ojew ództw a Łódzkiego oraz delegatów  
z tych, ok ręg ó w , k tóre nio są  rep rezen to 
w ane w- Zarządzie W ojewódzKim, ko 
n ieczne. N a porządku dziennym  szereg 
spraw  pilnych i w aiuych.

P rzedstaw ic ie le  O kręgów  o b ó w ią z u  
n i są  p rzedstaw ić  spraw ozdan ia podług 
uprzedn io  w ysłanego szeSiatu .

Pam iętaj o funduszu  
p r a s o w y m  v í P r a c y 11

„M iłość c z u w a “ J e s t  bodaj jed n em  
z  najp iękn iejszych  cacek  pracow ni ko- 
m edjow ej C a illa re t 'a  i die f le re 'a . Gdy
by naw et ja k iś  zaw iędły  śledzienn ik  
martSzczył się chw ilam i z pow odu n ie 
zm iern ie  w yrozum iałego  i pobłażliw ego 
stosifhkn  au to rów  do ta k  pow ażnych za
g adn ień  życiow ych, ja k  m iłość; m ałżeń
stw o, zd rad a  m ałżeńska, — to  i jeg o  
przecież rozb ro ić  by w końcn m usiał z 
sub te lnym , eleganck im  w dziękiem  po
dany i i uw ypuklony m orał kom edji. A 
m&iał Łon s treszcza  się  w m aksym ie, że 
od niew ierności i zdrady nie u strzeże  
kob ie ty  n ic, prócz m iłości. Tam , gdzie 
„m iłość cżuw a“, m iłość praw dziw a, n ie 
s tan ie  s ię  nic złego, n ic niew łaściw ego, 
naw et w tedy, gdy  kob ie ta , przez zem stę 
narirzykład chce popełnić... g łupstw o. 
M iłość czuw a i popełnić tego  g łu p s tw a  
nie pozw oli. To w szystko  z resz tą  nie 
p rzeszkadza pp.Caillavet*owi i deP lers‘ow,i 
tw ierdz ić  z przekornym  uśm iechem , że 
k o b ie ta  n iew ierna niptylko nie traci 
w dzięku, ale naw et go — zyskuje... 
T rudno się na to nie zgodzić, zw łaszcza, 
gdy  ow a niew ierność, ów grzech  — przy
brane są  w rozkoszne, ponętne, pachną
ce  b atysty , koio tik i i crćpe-de-ch ine‘y 
przez cudow nie zręcznych  kraw ców  pa
rysk ich . Evoe. v ita l.-

' P. A ndrzej de Juv igny , zakochany 
sza len ie  w sw ej m łodej m ałżonce J a -  
ęne lin ie  i równie przez n ią  naw zajem  ko 
chany, pod w pływ em  n iebacznie potrąco
nych w  Jego se rc u  s tru n , da je  się  oszo
łom ić zm artw ychw stającym  czarem  k a 
w ale rsk iego  jeszcze* g rzeszku  m iło śti ku  
Lncynie de M orton  ta  i ne i  — zdradza żo 

nę. Jaquelina musi się zemścić. Wszak 
zemsta jeat rozkoszą bogów i — ko
biet także. Szuka paijtnera. Znajduje go 

v z łatwością, ma nim być młody historyk 
a stary niedołęga — Cyryl V eraet.

A le, m iłość cznw a. W ięc, chęć J a 
quelina  udaje  się na schadzkę do C y ry la  
i pKizóstaje z nim  sa m .n a  sam  parę go
dzin , A ndr¿ej może być zupełn ie  spokoj
ny... N ie pom aga n aw et szam pan: J a 
q u elina  m ęża zdradzić chce, a le—nie 
m oże, i nie p rzesta je  być ani ua  chw ilę 
p an ią  dc Ju v jgn y . D laczego? -  Co „m i
łość czuwa*. T a  p raw dziw a miłość d la 
A ndrzeja, k tórej zabić an i«stlum :ć nie 
m oże w  se rc u .JaqueU ny  eskapada  m ę
żow ska. Z resztą, gdy  w  o sta tn im  akcie 
A ndrzej dow iadu je  się, k to  był tym ^iie - 
doszłym  partnerem  Jaqneliny , w oła z 
uczuciem  / u lgi: No — te ra z  je s te m  ju ż

few ny, żc Ja q u e lin a  j e s t  n iéw inna. Do
rze. Ale m ógłby k toś zapytać: a coby 

s ię  s ta ło , gdyby tem  narzędziem  « em sty  
Ja q u c lin y  był n ie  n iedo łęga Cyryl, lecz 
ja k iś  w ytw orny , zna jący  kob ie ty  św ia to - 
w iec? Czy i wówczas A ndrzej nie m iał
by  żadnych powodów do zazdrości i n ie
pokoju?... A le przecież rozw iązyw anie 
ta k ic h  łam igłów ek nie było celem  au to 
ra, an i n ie  j e s t  zadaniem  recenzen ta. 
Jaq u e lin a  p rzebacza A ndrzejow i, A ndrzej
— Jaqu e lin ie , a zakochany p o .u szy  w 
„n iew innej*  C yiyl zna jdz ie uko jen ie w 
ram ionach  w iernej mu K unegundy.

*

Ś w ietnej kom edj! w różym y n a  sce
n ie  naszej d ług ie  pow odzenie. Bo, próoz 
renom y i ta len tu  autorów , spo tkaliśm y  
się  na  prem jerze p iątkow ej z  b ard zo  do-«

brą, n ie k ie d y  w prost doskonałą g rą  na
szego zespołu scenicznego.

N a gorące uznanie zasługu je  prze- 
dew szystk iem  para  kochanków : p. Ia - 
ry s-P aw iń sk a  (Jaquelina) i p. Żyteoki 
(A ndrzej). P . P a w ińska miałg. w  sw tj 
roli p rześliczne uśm iechy, łz jP l rum ień
ce, a  ca łą  postać Jaq ue liny  p rzepoiła bla
skam i w dzięku, pogody i finezji. Stw o
rzy ła  słow em  całość p ierw szorzędną, h ar
m on ijną  1 pozostającą nad ługo  w  pa
m ięci. D oskdnałegp p artn e ra  zna lazła  p. 
L ary s-P aw ińska  w p. Zyteckim , k tó ry  w 
roli A ndrzeja  poczuł s ię  w idocznie w 
sw óim  żywiole; gdyż poryw ał w pro ri 
chw ilam i sw em i n iew yczerpanem i za so 
bam i w erw y, sw obody  i— tem peram enta. 
Byleby ty lko—że użyjem y tu  żartobliw e
go porów nania au torów —-p. Z ytecki nie 
upodobnił się  w krótce do w . ks. Lukscnv~ 
bursk iego : ta k  był n a  prem jerze  zapa
m ięta ły  i niepoham ow any w  sw ej ma
łości.

“W iele pcaoy i s taranności w łożył p* 
W ybrańsk i w  rolę p y ry la  V em eta . P o 
m im o pew nych n iedociągn ięć w akcie 
trzecim , będącym  w łaściw ie popisej»  
ak to rsk im  Cyryl*» co osłabiło w rażenia 
k ap ita ln y ch  scen  schadzk i z Jaąu c lfn ą ,— 
należą  sie p. Wy brańsk i em u. słow a uzn a
n ia  i zachęty .

Z pozostałych  w ykontrwoćw w y
różnili s ię  p. p j  Wrzcaanlowaka ( b o d s o  
d obra  i dystyngow ana m argrabina),Sw **»- 
czew ska (Lucyna) 1 Leszczycow ai (Kzas»-' 
g un da) oraz p. O sw ald (C & rtm t).

• "R eżyseria sum ienna { pomyiihima. T
D—« k i
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pomóżmy gradom naszym!

budowniczy 
Papsfwa Pol;Kie$o.

W katedrze peznaiskiaj, w tok
zwanej Kaplicy Złotej stoi pomnik dwuch 
pierwszych znanych hiatorycznłe wład
ców Polaki — Miastka I i Bolesława 
Chrobrego, pr*adstawieayeh zgadnie a 
tradycyjnym pegląśem ogśłu palakiago 
na rolę i działala-śó abu tych mąlśw. 
Bolesław przedstawiony w sile wieka 
1 przebraniu rycerskiem weparty jeat na 
Bieczu, Mieszko aatemiaat w asataok 
luźnych u  pił kapłańskiej, triyma w 
rqku krsyŁ, symbol wprowadzonej przez 
siebie aewaj w jary ia . Polski. Z całej 
działalności Mieszka tradycja zaparnię- 
tała tylko jodao — prace «kale wprowa
dzeń a i ugrnai«waaia ckryetjaaismu.

Cały trud zaś aetaloaia fraaic, 
uporządkowaaia «tocuakćw wewse* 
trznycb, wykreślenia drśg rozwoju poli
tycznego f.eloki, ta waayatka powszech- 
aie sapiauja sie aa rachunek Baleaława 
Chrobrago.

Da tego, powiedzmy jednak * gśry, 
Biesiuszaoge zdania przyczyniła oią u* 
bóstwa śrśdeł i wiademeśoi zapiaanyeh 
i pewnych kiataryczaia a dłsgim ekre 
sie rządów Mieszka. Początki Państwa 
Polskiego giaą w pśłmrokn legend i 
fantastycznych, a zresztą, cząstkowe 
tylko dackawanyoh podań, w ktćryok 
z obsłeaek zmyśleń trudna wyłuskać 
z ia rn a  prawdy hiatoryesnej. Wiadomości 
piśmienne pelekie i ebea o Mieszku nad 
wyraz skąpe, pełne niejasności, sprzo- 
czneści i luk — eaynią zagadką proces 
wytwerzoaia aię z plemion — narodu i 
przejścia de wyiazej organizacji, jaką 
jeat państwo. Zagadka i a  trudaiejeza 
do rozwikłania, tom bardziej agoi ia t -

A k c ja  r e p a t r j a c y j n a ,  k tó r a  m ia 
ła  s t a ć  s ię  r a d o s n e m  z a k o ń c z e n ie m  
w y g n a ń c z e j  g e h e n n y  b r a c i  n a s z y c h  
w  R o s ji  i o p ro m ie n io n ą  n ie w y s ło -  
w io n e m  s z c z ę ś c ie m  m o ż l iw o ś c ią  p o 
w r o tu  ic h  do  o d ro d z o n e j  O jc z y z n y , 
p r z e o b r a z i ła  s ię , d i i ę k i  s p lo to w i t r a 
g ic z n y c h  p rz y c z y n ,  w  c ię ż k ą ,  po 
n u r ą ,  p r z e w le k łą  k lę s k ę  s p o łe c z n ą ,  
d o ty k a ją c ą  z a ró w n o  rzesz®  p o w r a 
c a ją c e ,  j a k  i ty c h ,  k tó rz y  j e  z o- 
tw a r te m i  r a m io n a m i  w i t a ć  p o w in n i .

C a ła  P o ls k a  z n a  z o p is ó w  ś w ia d 
k ó w  o b ra z y  d a n te j s k ie g o  p ie k ła ,  j a 
k ie  je s t  u d z ia łe m  z d ą ż a ją c y c h  p rz e a  
n ie z m ie r z o n e  o b s z a ry  r o s y j s k ie  do 
O jc z y z n y  w y g n a ń c ó w .  M róz, g łó d , 
ty fu s , b ru d  i w s z y  —  o to  s t r a s z n e ,  
ro z p a c z liw e ,  k r e w  m ro ż ą c e  w  ż y 
ła c h  a k c e s o r ja  u p r a g n io n e g o  p o 
w ro tu .  S z e r e g i  b e z im ie n n y c h  m o g ił  
po drodze, t y s i ą c a  z m a r z n ię ty c h  1 
z m a r ły c h  z w y c ie ń c z e n ia  d z ie c i  i 
k o b ie t— z n a c z ą  p o w ro tn e  s z la k i  re -  
p a t r j a n tó w .

K to  tu  z a w in i ł?  J a k i e  z łe  ino - j 
c e  s p r z ę g ły  s ię ,  by  r a d o ś ć  t ę s k n i ą 
c y c h  z a  w o ln y m  o d d e c h e m  n a  p o l
s k ie j  z ie m i r e e m ig r a n tó w  —  p rz e d  
p rz y b y c ie m  ic h  do k r a ju ,  w  c h w il i  
t e g o  p rz y b y c ia ,  z d ła w ić  ś m i e r t e l 
n y m  u ś c is k ie m  n o w e g o  m ę c z e ń s tw a ?

Winni są w szyscy. Więc p rz e -  
dewszystklem  i najbardziej rząd 
aowiecki, który wysyła w ygnań
c ó w  da Polaki w warunkach, urą
gających wssolkiem u poczuciu lu
dzkości. Jeat raacią pewną, że 1 tu 
się kryje nikczemne w yrachowania  
sowietów: zamiast tyaięoy dzielnych 
obywateli, m ogących znakamicie po
w iększyć armję pracy pray polekioh 
warsztatach państwowych i społe
c z n y c h , bolssewiey chcą zwrócić 
Polsce tysiące rezgoryczenych, nie
zadowolonych i wydziedziczonych, 
którzyby stać aię mogli łatwym  łu
pem propagandy różnych Kohnów i 
Nachamkesów. Winna są władse 
n a s z e ,  które sama, ezęściowo z bra
ku środków, nie potrafiły przygoto

wań do akcji repatriacyjnej aakre-
ić na szeroką skalę i akcję te ująć 
w e właściw'© łożysko, nie domy
śliły się użyć tak potężnego środka, 
jakim jest odwołanie się  do społe
czeństw a i amobilizowanie w szy
stkich sił jego  na pomoc powraca
jącym.

Dopiero ostatnio aprawa w cho
dzi poniekąd na w łaściw e tory, a 
tydzień ostatni upłynął, jak wiado
mo, w’ całym kraju pod znakiem po
mocy społeczeństw a dla repatrjan- 
tów. Nie wiem y ściśle, jakie są te- 
go tygodnia w yaiki, ale pewni je 
steśmy, te  wszystko, co dotąd zro
bione zostało, nia zdoła istotnych  
potrzeb zaspokoić. Umiejętna 1 e- 
nergiczna propaganda czynników, 
prowadzących akcję pomocy, musi 
tlący się dziś zaledwie w społeczeń
stw ie wątły płemyk ofiarności roz
dmuchać w olbrzymie ognisko, przy 
którego cieple naprawdę ogrzać się 
zdołają zziębnięta, ¡«biedzone serea  
i c isła  powracająayeh z Keajl w y
gnańczych rzesz,

„W szyscy na pomoc repatrjan- 
toml- — to hasło daia daisiejeaege. 
jak hasłem niegdyś było: „Weayatko 
dla frontu!“ Przykazanie polakiego 
sumienia apełnić musimy bez w y
jątku, jeśli nie ohcemy, by prze
kleństwo, powracającego rodaka o- 
łow lem  spadło na barki naaze. Mu
si się skońcsyć ta mordownia lu- 
daka na etapach graaicsnyefc, mu- 
saą uatać m ęciaraia p ed rilae  re
patrjantów!

Komu się wydaje, że um yślaie 
ściemniamy barwy, by wzruaayć i li
tość wywołać, aleeh eayta takie 
słow a, w zięte z jedaego z pism bla- 
łoateokich:

»Przybyły przed kilku dniami z 
Rosji p. K. opowiada, że eszelon 
składający się i  l i  wagonów z re- 
patrjantami, który wyruszył przed 
miesiącem z Kaługi, przybył do m. 
Mińska, zaledwie z dwoma wago
nami repatrjantów, reszta zaś za
marzła w drodze. Trupów zamarz

niętych zostawiano ?p raw ic  na każ*- 
dej s tac ji.

K iedy p. K. przybył do M ińska 
w ładze bo lszew ick ie sk iero w ały  go 
w raz z pozosta łą  przy życiu g ro 
m ad k ą  osób do d rew n ian y ch  b a ra 
ków  spec ja ln ie  zbudow anych d la 
rep a trjan tó w . W e w n ę trzu  ty ch  b a 
raków , raczej bud  zbudow anych n a 
prędce, zna jdow ało  s ię  sporo tru 
pów ludzk ich , . k tó re  leża ły  tu  nie 
pogrzebane od d łuższego  czasu.

O baw iając s ię  zarazy, rep a tr jan - 
ci w oleli m arznąć n a  dw orze. Po 
k ilk u d n io w y m  pobycie w M ińsku po

usilnych  s ta ra n ia ch  n  w ładz bolsze
w ick ich , udało  im  się przybyć do 
P o lsk i“.

J e ś l i  w ię c  c h c e m y  p o w r a c a 
j ą c y c h  ro d a k ó w  z z im n y c h  ła p  ś m i e r 
c i  w y d rz e ć ,  j e ś l i — ju ż  o s a m y c h  s i e 
b ie  ty lk o  d b a j ą c — c h c e m y  s ię  u s t r z e c  
o d  p ły n ą c e j  z s o w ie c k ie g o  r a ju  z a 
r a z y  c ie le s n e j  i m o r a ln e j ,— d la  z d ą 
ż a ją c y c h  do  P o ls k i  r e p a t r j a n t ó w  
m ie jm y  o t w a r t e  a i e ty lk a  s e r e a ,  a le  

*i— kieszenie.
B. D.

Chadecy w roli dobrodziejów.
Od pewnego 6«aaa oh ad«« a głoei 

na »*co otrońy, ‘i  poefawle cbadeo'y 
w Salinie wystąpili a wnioskiem wpro- 
taadaeala płatnych corocsny«b urlopów 
robetnlcayoh. Ma t « . byd nleołyckawo 
debredsejstw «, — wzaoalan sa ao klsaa 
rah«tn‘cid prey oadchodaącyck wybo
rach )ak«hy ni« powinna ¿loeowad na 
nikogo, tylko na kaiąftyoh utrzymani.éw.

Ala la Laidaj raacay nalały pr»y¡- 
raad ai* ahliaka, nim al* sąd o niai 
wyda, wie« n a od rzooof b«daia aa- 
poanad ai« hlii*) a ową zaprojaktawaną 

chadohéw uetawą.
Otas prawdą jeat, Aa projokt usta

wy o «rlopaah praaownikéw »oat«ł 
wnia«tonf proa« poaidw ohadaohich, b* 
na kanalaii oattro^y preof referował 
■rojahl anaay W alfdey  narodowym 
baodla |a)hamt hwiądc po&ał Kaao^rtaké, 
io  w*réiaw uohwaioat praa* honateję 
waiaaak. wpłynie na plaaaaa Sa|m«.

Wasyatho to prawda; ala prawdy 
réw alat Jaat, <a. ahadackt profakt aata> 
wy •  urlopach praaownifców ma •«  
widoku dogodaanla Kapltallatom, a nia 
pracownia oai.

Dowieść ta j«  nia hedala trudno.
A wiąc projo^t ahadookl ehejmu)« 

sardwno vra«dn kdw prywatnych, jak 
robotników; katdy mofto otraymod po 
ro*u pracy tyde eń płatnego urlopu, po 
traaoh lataak—dwa tygadnio.

Niawa wiąa wątpliwafci, io prajakt 
joat wymioraony wprost proeclwko u- 
rządnlkam prywatny», ktdray juł ohoa 
nio, h«a chadeckiej uctawy, mają dłuiase 
urlopy.

Mote ¡«dnaV robotnicy ra  («) u- 
etawie skorzysta ą ? Oté tu wyłaai 
atydło z worka—główne oocuetwo cka- 
dokdw: ustawa ma dać nia urlep, sie 
tyła* prawo do urlopu.

Znassy to, ia  pracownik r»oż« aię 
wpriwdsie upominać •  urlop, o ile przed 
nadejściem terminu nie zoatanie z pracy 
wydalony,—ale że zapobiegliwy k&pita- 
1'ata mo£o ni u albo w/tłu«waczyć, ii 
dany pracownik joat ta<s potrzebny w 
fabryc*, ia  o urlopio nie moie być 
mewy, albo ta i wprost przy zawieraniu 
umowy praey moie kapitalista zsstrzao,
io praeownik urlopu nia otrsyma.

Pracowni* wlec mo*a z u p e ln ia  nia 
otrzymywać urlopu (zrosumiod łatwo, 
ż* prsodalabiorca nie de pracy robot
nikowi, ktdry zgóry nie zrzeknie «i  ̂
urlopu); gdyby podczaa urlopu praco
wnik zachciał pracować fidaiaindzlc), — 
m eina mu potrącić zapłatą za (-tao ur
lopu, nataml«at niema mowy, by przed* 
tleb.orea był karany, gdy zmusi pra- 
aownlfca do .«roacaonla cią" urlopu.

Aby usunąć waaclkia wątpiiwoćsi, 
«badoey nada.ą arganora rządowym 
prawo *o»owania urlopów.

Ustawa ekadokśw a ładna) otrony 
aoawola na oupałno kasowania urlopów 
p n m  kapitalietą, a drujia; aaś prty 
wlą»ad a ter a aię pracownika do ¡.«pita- 
iiaty, Mealoaniaiąc nawet dw c «A mo- 
inodel otrzymania urlopu od dłu^oiaj 
pracy w tym eamym zakładało. Ody 
fabrykant praoniooio pracownika do in- 
na| owajoi fabryki, pracowni« traat pra
wa popraodnla do urlopu i anajdu)» alf 
w takich werunkach, )a«by dopiar* aa 
rozpoosął prac*.

Jost wprawdzie )ed«n artykuł, Któ
ry zapewnia pozostawienie dotychcza
sowych urlopów tam, gdcio one są |u£ 
wprowadza» o- Onbraa jadnak w adomo, 
ta  ao wa^I^dów ikonkuror.cyinyc« kapi
taliści paatarają aią •  daittoacwania da- 
tychczeaowyeh praw zwyczajowych do 
wydań«) uttswy.

lveau lte t<m  w i te  u e k e y  c h a d e c h le l

dago myślącego Polaka, a przodowseyat- 
kieia histeryków.

Ostatniemi ceasy rozwikłaniu tej 
zagadki oddaje sio ’ ref. uniwersytetu 
lwowskiego Staaialaw Zakrzewski, ktśry 
tomu sagadsiaaiu pośrwiąoił parą roz
praw histerycznych, a ostatnio wyłącznic 
caobio Miesska I poświęcił osobną 
książkę * i.

Prof. Zakrsowski dla eświotlenia 
dsiejśw panowaaia Uiooika 1 oparł sią 
aa wsmiaakaeh kronikarzy polskich 
Oalla, Kadłubka; nieiniookich: D ytam a, 
Widukiada, Adasaa Bromoóskiogo, 
Sakaona Gramatyka i iaayos źrśdiaoh; 
ozoakiego — losmaca; ruskiego — Noa- 
tora. Nieco matorjała dostarczyły sagi 
akaadyaawakio, zaaao a owych caaaśw 
dokuaoaty dyplomatyozao oraz wia
domości skąpo podaao o Police Mie
szkowej przea pisarza arabckc-irdow- 
»kiego lbrahiaie łba Jckóba.

Wyayskaaia oattcJftBo tyoh tak 
peacraio bogatych liczbowo, trośoicwo 
jodaak bardzo skąpych i aicaupołayck 
gródeł pozwoliło prof. Zakraowskiossu 
rsuci* ciup światła aa tf  tak mało 
snaaą apokę l*olski w drogie) polewie 
wioka a . Jctoll pomysły i praypuaz- 
caoaia uczonego autora wytrzymają 
prób« krytyki aaukowoj, to zasługa jogo 
siotylke naukowa, ala i obywatelska 
b«dzio aicawykta: odałoai ocs«aa naesyst 
przosłoBiąty dotychczas mrokiem okres 
tworzeuia sie państwa aaszogo. Dziś 
awłaozoza sagaCaieaie to — w innym 
ozaoio tylko aaukowo — nabiera cech 
aktualności. Dziś horykając sie w tru 
dzie odbudowywania aaiszczcnej prze* 
mocą najeldźcśw państwowości — chcie
libyśmy znoś pierwszych jej twśrców

°  8 t  Zakraswskl: H Usske 1 je k e  kn- 
¿ew alesy Peśstw a P*lskl«*s. » lU JsU k* sktaś- 
«ley H  l  Warszaw«

i te trudności, ktśre przed wiecami 
mieli oni de przezwyciężenia.

A trud te był nielada. Taki np. 
Mio?cke ukazuje się nam z oddali wie
ków jako ten, ktśry w niostrudz *nej 
pracy, wieńczonej ra* powodzeniami, 
lub hamowanej kląskami — kładzie 
mocae fundamenty pod przyszły rozwój 
aarodu i państwa.

Prseozkody w tej pracy miał wie
lorakie i te natury zewnętrznej i we
wnętrznej. Ceł polityki zewnętrznej 
polegał aa uzyskaniu dla swego pań- 
atwa granic najwygodniejszych i odpar
cia roszczeń i napaści sąsiadów.

Oczy Mies ka zwrócone były prze- 
dowssystkiom aa półnoo ku morau. — 
Nio było to jodaak sprawą łatwą. P m -  
dewoaystkiem zamieszkali między uj
ściom Odry i Wisły opolscy Pomorzanie
— broaili swej aiezaletLOści. Tu u 
njścia Odry przy bogatym i nieawykle 
waiaym ze względśw handlowych We
linie spotykały tie interesy p l&kio z 
duńekiemi. Duńczycy w dąfceniu do 
utrzymania w fcwjm ręku władzy uad 
morzom Baltyckiem ehcieii podbiś całe 
wybrzeie. Jedną z prób ich w tym 
kieruaku było usadowieaie się u ujścia 
Odry i załeieaie tu twierdzy pod nazwą 
Jomsborg. Druiyna duńska zatnie zkeła 
tu, iądaa rozbojów, stawała się niebez
pieczna gdy złączyła przeciw Mieszkowi 
z jakiem nieprzyjętym  mu zaodizań- 
skiem plemieniem słowiańskiem, ap. z 
Waletami. Gdy około reku OSZ stanął 
na czele tych sił awanturnik niemiecki 
graf W ichman— przyprawił on Mieszka
0 klęskę. Ostatecznie jednak część 
wsehodnią Pomorza udało mu się utray- 
maś pod swemi wpływami.

W takiem połeZoniu nic dziwnego,
1 o Uieszko uaaał za rzecz wskazaną 
polityosnio utrzymywać moiliwio dobro 
eUaąata » jbUomeami. Wpływ Niemiec

na Mieszka był pedwójay: jak e  uznan ie  
nad sobą zwierzChniczoj władzy cesar
skiej i jako sąsiedztwo prawie bezpo
średnio b pograuicmemi grafami nie
mieckimi, aajzaciętszymi wrogami lud
ności słowiańskie]. Z wyrachowania 
pelityoznego do czasu r.uzraje Mieszko 
nad s«bą władzę cesarza i żyje w zgo
dzie z grafami, a aawet znehowuje w 
stosunkach z nimi daleko idącą grze
czność, co nio przeszkadza mu bynai- 
msioj przy uadarzonej sposobności po
bić pod Cydynem grafa Odonz, a dwu- 
krotaio wystąpić przeciw saskiemu ro- 
dawi cesarskiemu i popiera* Henryka 
Bawarakiogo w jego dąionia de tronu 
oesarskiego.

Mizao takiego zaehowaaia się Mie
szko jest przez coaarzśw Ottona I, Otto
na II i Ottona III — powaiany i cenio
ny jako asjpetęiniejsay władca alo- 
wiaftaki.

Okelioznośoi aiorae zmuszały Mie
szka iść rszem z Niemcami przeciw  nie- 
chątaym mu Sławianom zaodrzańskłan.

Nawet de małiaństwa s czeską 
ksiąiniozką Dobrawą miało dojść za 
pośrednictwem niemieckiem— przf dość 
niechętne* stanowisku Czechów, r. któ
rymi Mieszk« wieeatte toczył spury o 
Morawy.

Między Poloką óftczssaą a Czecka 
mi sie było głębsayeh różnic i nieraz 
zanosiło się na u tw o rz e n ie  lcdnego pań 
atwa. Rśżnica wyraźna zarysowtły się
daleko pśźniej.

G ranica  Polski za Mieszka na p o 
łudniu  o p ar ta  o S u d e ty  i K a rp a ty  —nia 
ulega wątpliwości.

W r «81 doznał M iesiko  s t ra ty  na 
południowym-wschodzio swego p ań stw a . 
Włodzimierz, książę ru sk i, k o rz y s ta ją c  
prawdopodobnie i  k łopotow  M ieszka na 
Zachodzie zapadł na tak zwano grody 
»2orwia£akio (pśjjuajaza AaJucja Waakod'
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bidzie zupełne zniesieni« urlopów, lab 
t*i uczynienie z urlopu laski, udzielanej 
prze* fubrykarto według jego widzi
misię.

Ni« m oim  byle epodaiewaĆ etę in
nej uotawy od cbedeków, btórcy — jak 
to jui aiało ai« publiczni« wiadome — 
tworzą swe .związki zawodowa* za pie
niądze kapitalistów.

Trzeba p/iyanać, ie  chadecy spryt* 
nie sic wzięli de rzeczy i ie  przez 
3we>ą feryieuasewebą uetawę załatwili 
sprawy urlopów pracowniczych w spo
sób, przechedząey najśmicleze życz-nia* 
kapitalistów.

S t  Krat.

C*y Austrja zdolna 
jest do życia ?

P® Mtwaroau po*eiu w i t .  G em ein  
■ariel« komp»tfrntnych osób twierdziło, 
ie  stworzona na saaadzie tego traktatu 
A/etr.a, pozbawię»« rynków zbytu i su
rowców nUodelia ieat d® tycia, i i« do 
obowiązków Enterfy ncl»śy treaka •  
dala»« letelenia aztuuznle atworaoaego 
p rz e z  n'ą pańttwe. Wytwarzana w na- 
«topetw1.« atmeafera beanadzlejnośai i 
rezygnacji polltycenej wpłynęła niemeie 
na fakt, ie  r»ąd opierał swą politykę na 
oczekiwaniu p«me*y a zewnątrz.

W eatatalob caeeacW Coraz a«#«i»j 
słyoay etą pogląd, i«  nawat w dsl*l«]- 
azyeb awyah crenlcaob Auatrja naot* 
iatuleć. Dewsael tęga równia* aaany 
ekoMomleta aaot/laoM, F. Marta. Na)- 
wUbaaą atiafcą dla Aaetrjl etanowi o- 
trato Coeefc, Jak* Kraju ne)bard*e! prze* 
nawałowego.

Herbł dawaint, te  pod wagi «da«  
yrMM«y*j«wyas Auatrja eupałni« nia a* 
stopują CMCham, tylba «barekter pra«- 
nayalu taat **!>-*lwUk Innr w Austrji 
jest dut* pr**dat«bloratw drobnyek, po* 
krewnych rzemleołem.

W 1*10 r. Austria (w fr«nio«afc pa- 
dług tra tata ar S t  Q*rm«!«) mW« 6,4 
miij. ludności, w r. 1429-J1 — 6,f. W tym 
aamym caaaia wCaaoaaoćt była 0,1 miii. 
i 0,7 « il|. ladnoicL

W 19l3 r. i 1*44 robotników w 
Austrj; ubesoieazenyek ad nlaecoeęltl- 
wyeh wypadków, prewu ąoy:k w wielutaa 
przemyśla, wyno»łe bez półn. Tyrolu i 
póln* 5tyr,l) — 74# tys^ w Ciachach — 
74’>,299. f ruedsiib tratw przemysłowych 
była w Auatri — ®,*s7, w Caacbacta —
6 544. W Auetr 1 pracowało w prz* d- 
»Ubterotwaeh przewyiłowyek 1,1 •  1,373, 
w C »*cach  — 1,102,»9i. S łe uteche- 
n *a*»e pr*ede:.eii orstw wynosiła w 
Au*tr) — 565,437 H. P., w Coeohaeb — 
5ł«.2a« H r

Zaprzeczając twierdzeniu Czechów, ! 
jfikaby z o d łączen iem  Czech Austria u- j  
traciła It proc. swego przemysłu, H*rt* 
iawodai, ie  z przemysłu dawnal Austrji 
37 proc. przyp«da na ob*cną Austrj« i 
•1 prac. na Czechy, M oraw y l Śląsk. 
Parównawssy wytwórczość przemysłową 
ebeenej Austrii z jej zapotreebewaniem, 
eutar dechodsl do wniosku, ia  pogląd 
jakoby  Austrja po po *oju w St. Ger

main nia jest zdolna do iy d a—nia «d- ! 
powiada rzeczywistości.

Stopniowa i politycy nabloreją 
prz&konanla, ta nie moftna polegać aa 
ebaej pomocy i trzeba licayć na wisana 
siły. Specjalnie w tym kiaruehu pra
cuje partia t. zw. soejalistów • ’ raaó- : 
cljariskich, starająca się natchnąć naród ; 
wiarą we własne si y.

Sprawy repatriacji.
UobwMłf k «m isil sejm ow ych.

Kemleje »drowia ptbllczuego i o- 
pteki społecznej na posiedzeniach w dniu 
81 stycznia i 1 lutego 1022 r. uchwaliły 
eo następuje:

Przyjąć d« wiadomości oświadcze
nie rządu w sprawie zarządzeń sanitar
nych w związku z reemigracją, aznając 
za celowe: a) opracowany przez rząd sa
modzielny, względnie w porozumieniu z 
Ligą Narodów program zarządzeń zabez
pieczających transporty reemigrantów 
przed wjazdem do Polski przj uwzględ
nieniu szczegółów przez posła Dziubiń
ską, b) zarządzenia rządu »d uchwały 
Sejmu w duiu o grudnis» 1021 r., które 
przynajmniej w części usuwają brski w 
urządzeniach snuitarnych na granicy pań
stwa, jak również program nowych za
rządzeń i urządzeń na granicy specjalnie 
w Baranowiczach i Równem, c) zarzą
dzenia rządu zabezpieczające powracają
cym reemigrantom w razie przepełnieaia 
punktów granicznych, koniecznej ilości 
pomieszczeń szpitalnych na kresach i 
wewnątrz kraju, d) zarządzenia rządu 
zabezpieczenia ludności wewnątrz pań
stwa od dalszego zawlekania epidemji 
przez reemigrantów.

Równocześnie komisje wzywHjąrząd 
aiehy: 1) przyśpieszył porozumienie z 
sowietami specjalnie w sprawie powr«tu 
dzieci polskich, oraz więźniów, zakładni
ków Polaków, jako pod względem sani
tarnym element zupełnie dla Polski bez
pieczny, jak również powrotu lekarzy 
Polaków, których liczba przekracza ty
siąc; 2) przyśpieszył asygnowanie nie
zbędnych śrouków pieniężnych i mate- 
rjalnych na zabezpieczenie pod względem 
sanitaraym i zdrowotnym transportów 
kierowanych z Rosji do granicy Polski;
3) poddał rewizji sprawę wynagradzania 
organów sanitarnych powołanych do wal
ki z epidemjami bądź wśród reemigran
tów, bądź w związku z reemigracją, oraz 
sprawę stosowania ustawy z dnia, 10 
lipca 1920 r. o powołaniu lekarzy i po
mocniczych sił lekarskich w stosunku do 
wyreklamowanych, jako znajdujących się 
na urzędach lekarzy; 4) rozwinął nakre-

aia). Była te ziemia pilska, (jak ta pe- 
swiadcia itrenikars ruski Nester: „Po
siadł Włedeimiera ku Ltchrm (aa La 
ahów—Pelakłw) i zajął gr«dy ich Prze
myśl, Csarwiei i inne1. Grady ta, jak 
wiadem* wrściły da Palski dopiaro w 
r. 10IS.

Mieaska I wiąo oparł ju t granice 
Palski a Bałtyk, Odrą, Sudaty, Karpaty 
i Bug Granica ta utrwalił ostnteoinie 
aąatępe* Uieszka r— Balasław Chrabry.

Ludieśó saHieMkała w tych gra* 
■iaaałi — nie była jaetoza jadaolitym 
«»radem w driaiajaeem razuaiianiu. Były 
to aódaialna p laaie ia , paaiiątna ««aj 
lieftsletoaśei i da niej a a ie  wzdycha
jące. Zadanieai U itf ik t był* rśAaice 
piaMiama n t r n *  i da pa«ła«hu aabie 
vdretyć.

Yfielee anu w tej sprawie penofie
*hraaścii»R»twa, które raabiłe dawny u- 
strój radewy i wyauięło na pierwaia 
Miajsoa miaet dawaaga radeirego—iita- 
re» jadiostkawy.

ChrMŚeijadatwa Mieaska przyjął z 
wyrachawaniea i na^u polity«ziegor a 
nia g«riivaisi religijaai. Prsaz rok, a 
meta i więcej Debrawka chrześcijanka 
tyła a Uieszkiem poganiaem, który jak
by aią Miągał s przyjęciam nowej wia' 
ry. Mata ląkał się watrząau i apoaycji 
gwałtownej za atrany zwolenników po
gaństwa.

Pa eohrzeseniu dakładał jadnak 
starań, by nowej wierze przysporzyć 
wyznawców, a opornych i łamiąpyeh 
praepisy karał surewo (wybijano zęby 
za łemanie postu; karaDO ćmiercią aa 
cudcełśstwo).

Polska otrzymaia organizacją ko 
ścielną s biskupstwem poznańskiom, 
podległem niemieokisj ardhiijaoeaji mag- 
dobarakioj.

K s ią « « i  2 p o c z ą t k u '  by li  Niemcy, 
F ra n c u z i  i W łoai. K le r  ob o k  K«jąó ko* 
¿c ie ln y c h  i m is y jn y c h  o d d a je  w ie lk ie  
u s łu g i  k s ięo iu ,  tw o rz y  p rey  jeg o  b e k o  
k a i o e l a r j ę .

D u c h o w ie ń s tw o  p rz y a ie o ł«  de  P o l 
sk i  k u l tu r ę  zach o d n ią ,  p ism o , k s iążk i .  
P r z y  k u śc ie ła c k  p o w s ta w a ły  szkó łk i ,  
p r z y g o to w u ją c e  d u c h o w n y c h  D ziąk i  
d u c h o w ie ń s tw o  P o l s k a  n a w ią s a ł a  ż y w 
sz e  i w ie lo ra k ie  a t e s n n k i  t Z achodem .

P r s e j ś e ie  od  p o g a ń s tw a  d e  ehrzo* 
s o i ja ń s tw a  o d b y ło  s ię  w P o lsc e  bt>s j a 
k ic h k o lw ie k  e a b a r z e ń ,  ch o o iaż  ewolon* 
n ic y  d o w ao j  w ia ry  i to  d ośó  l iezn io  a -  
k ry w a i i  s ię  a d a ia  od d w o ru  k s iążęcego .

M iocsko po ś m io re i  D o b r a w y  o ż e 
n ił  s ię  p tw to r n io  ■ m n is a k ą  Odą, c ó rk ą  
g ra f a  n ie m ie c k ie g o  D y t r y o h a  i d o c z e k a ł  
? ią  a oioj k i lk o rg a  daieoi

D s ia ła in o śó  s w ą  oho ia ł  M ieszko  za- 
k o ń c sy ó  a k to m  a io a w y k ło j  don ios łośc i :  
K o ro n ac ją .  W ty m  c e l a  w y s ła ł  do  R z y 
m u  je d n e g o  se  sw y c h  sy n ó w  L a m b e r t a  
a p o s e ls tw o m  do P a p ie ż a  o k o ro n ą  d la  
jedneg®  i* s w y c h  a y aó w  z O dy  —  ró w 
n ież  M ioazka o raz  o a r c y k i s k u p s tw o .  
B y ło b y  to  u a ie z a i e tn i e n i e  P o lsk i  pod 
w z g lę d e m  p o l i ty c a a y a i  i k o śc ie ln y m . 
Na u tw e r z o a ie  a r o y b i s k u p * tw a  w G n ie ź 
n ie  P a p ie *  s ię  »godził ,  k o ro n y  j e d n a k  
n ie  d a ł .  J e d n o  i d r u g ie  m ia l  > b y ć  o- 
s ią g n ię to  za B ele a ła w a  C h ro b reg o .

Z m a r ł  Mieozko I 25 m a ja  992 ro k u  
d o c z e k a w s z y  s ią  s ę d z iw e g o  w ieku .  P rz e  
s z e d ł  do h is to r i i  j a k o  w y b i tn y  i z d o l n y  
p o l i ty k ,  k rz e w ic ie l  ¡ c h rz e ś c i ja ń s tw a ,  
d z ie ln y  w o jo w i ik  i b u d e w n ic a y  p a ń s tw a .

Sęp.

bach na s / e r b i ą  «kalę o czy szczan ie  w
kamerach według wzoru przyjętego ju i 
przez ministerstwo kolei żelaznych wszel
kich bagaży powracających reemigran
tów, oraz tych wagonów, które nie pod
dają się oczyszczeniu zwykłemu; 5) roz
patrzył ponownie sprawę dezynfekcji na 
miejscu we wszystkich tych powiatach 
kresowych, które zalewa fala reemigra
cji, niezależnie od prowadzenia, szpitali epi- 
demicznych;ó)zabezpieczył państwo w nie
zbędny do powyższej akcji malejjał (cjan;, 
który w Polsce jest na wyczerpaniu; 7) 
wydal zarządzenia bardziej zabezpiecza
jące ludność ud zetknięcia z reemigran
tami względnie roznosicielami wszy na 
drogach żelaznych, w omnibusach,'tram
wajach i t. p. W pierwszym zaś rzędzie 
nie kierował rekrutów z okolic dotknię
tych epidemją do woluych od tejże czę
ści państwa, specjalnie zaś nie wypusz
czał bez obserwacji kwarantannowej ree
migrantów, którzy mogą być zaliczenitlo 
podejrzanyoh; 8) uregulował na prawnych 
podstawach stosunek swój do samorzą
dów, działających ns terenach zagrożo
nych bądź dotkniętych epidemją, pozo
stawiając prawnie kompetentnym czyn
nikom samorządowym wykonanie odnoś
nych zarządzeń, o ile zgodnie z ustaw* 
dnia lo lipca l »30 r. drogą specjalnego 
rozporządzenia kompetencji swych one 
nie pozostaną pozbawione; 9) skorzysta! 
ze stałych organów ministerstwa zdrowia 
publicznego w województwach i powia
tach do intensywniejszej akcji w walce 
z epidemjami, jako ośrodka około któ
rego winny być zgrupowane wszystkie, 
miejscowe władze sanitarne, rządowe i 
samorządowe przy równoczesnem oży
wieniu działalności centralnej rady sani
tarnej, powołanej w myśl uchwały Sej
mu pod przewodnictwem ministra zdro
wia publicznego.

Wobec przyjęcia wszystkich powyż
szych rezolucyj przez obecnych przedsta
wicieli zainteresowanych ministerstw, 
komisje odraczają złożenie sprawozdania 
plenum Sejmu na 4 tygodnie, oczekując 
po tym terminie sprawozdania rządowego 
z przeprowadzenia powyższych rezolucyj.

Korespondencje.

Zebranie NPR. w Rudzie 
Pabjanickiej.

W d. t  !ut«ge w Klubi* NPR. w 
Rudzie Pab anieklej odbyta sią «brawie 
robotników—lokatorów, ce l«*  oajocia 
na zob aniu gmlnnem w dn. 5 lutege 
•dpewi«dni«go otonewls’«« webee aa- 
preiektewanega per«* ptarwawy prses 
Haozą Rad»j dmUną opedatsewania eu- 
mą 598 tya. mk. lekaterów, etawowiąoyei* 
70 proc. ogółu ludności gminy; aą ta 
robetniey pednyeiatich zakładów praa- 
mysłowych i drabnl urzędnicy.

Budżet gminy Brus semyka clą ey- 
!rą 7,•!* ,« •• mk. Dla środowleba ra- 
botaiczoga s 10 ty*. ludności ieet t« 
suma znikoma, wobec potrzeb ladnedof 
1 niezbyt wiele motne w graniaeob tych 
»ądać ed fmniay. To te i przewidywań« 
wydatki gminna, na a4m«wyatorO*aUeśsi 
budżetu oparte, aie nasuwały materjłie 
do krytyki. Lwią czaić, 69 pro*, po
datku ganianego Reda Gminna proe- 
»na oz a na azkolnietwo pewszeehn«. W 
yminie (e«t praymue szkolny, miejsoe 
dla woayst*ick dzieci; preetr.e tu w 19 
loaalack szkolnych 26 >11 aauoayoiai- 
ebieb. Dodatek drotyfnlany dla nldb 
od gnaiay (7500 mk. dla aamotnoga 1 
®5W m '. dla tenetoge) wynoai ogółem  
2,250,009 mk. 1,789,909 nr*. pecKłaniają 
koszta epełu, ówietła, lokali, paraeco 
o«-olne itp. Zebranie poebwolająo dba
łość Rady Gminnej o «aopatraeaie na- 
leśyte aakeiaietwe saotrzega eobie tylko 
prawidława wydatkawaaia prolinsiaaw*- 
ny«b sum, albowiem praktyka lat »e-

azłyob nia wybasała aaiaóytej pracy do
zoru i apiok oakalnyck w Rudftie i Che- 
cliule. Sekely cierpią na brak odpe* 
wlednieb lękali, nie są dostataesnie e- 
palane, nauczyciele rsucali jc z powodu 
zbyt małych dodatków gminnych, a już 
aupełnle Rada Gmiana nl« przewiduj« 
potrzeby budowy jakiekkolwtok gmin
nych budynków ezkolnyck i na miesz
kania dla nauczycielu Prawie 2,009,009 
(28—39 proc.) gmina wydaja na admini
stracją, pomimo, że wójt preaujc na pół 
honorowo (w projeboł* 29 tys. mk.) 
mieslecznle.

Zebrani robotnicy, po dyskusji i 
wyjaśnieniach wynoaeą przekonanie, aa 
admlałetra«)a gminna muol wykonywać 
obeceia duto praa nianależących bsz- 
poóredaio do niej, zawalona jest pracą 
należącą się Starcatwu, skutkiem czego 
gmina muai utrtymywaó S sstkretairsy. 
Pena.« lek pochłoną prseszio l,a0S,00d 
mb. rocznie. Zebrani* widzi tu możność 
poczynienia eaaeaądneści i będzie żądać 
odpowiednich wyjaśnień. »

Wresecla 10—12 proe. (a w mer
lach zatodwi« 1,909,«00) zostaje na tek 
pow«*n« dalołf jak apleka społeczna, 
zdrawotneóó, k«munlkaeją i b«api«c<:eń* 
stwa pubiicon& Swioesni« mała tu eu- 
na a nie wiele maiła pemódn robotniccoj 
ladnolel gminy. Wtem )«st zasiłek dla
3 straty ogniowych 09 ty», mb. Prze
widzeń* tebś« ułrsymants ambulatorium 
gminnego dla przyahodnlch chorych, 
któr* )ed«ak nie otal« bywałe czynna. 
Ni« ma w budóecie aai* przfwidxiauej 
jakiejkolwlak zapomogi dla akuuzerlu 
Ominnaj, czego stanowczo robotnicy żą*, 
Aaó bfdą.

Smutnym świadectwom, jak nikt tu 
me dbs o drogi i mosty gminne, jest 
wyznaczenie sumy mk. lOO.OOu na utrzy
manie i reparacją dróg, które tu, mi te
renie gliniastym, wiosuą szczególniej, 
są nie do przebycia. 0 zadrzewianiu na
wet sią nie mówi.

Te 7 ,0 0 0 ,0 0 0  wydatki gminne po
kryć ma podatek gminny ściągany z 
morga ornej tziemi w sumie od 450 do

ektu,— ma to dać 
ak następuje: wła- 

w częściach gmi-

1125 ink. Podług pro
4,200,000, resztą zaś 
ścioiele nieruchomość
ny, mających eharakter osad nik. 700,000; 
—•kilka cegielni, tkalni, farbiarni, skle
py i handle mk. 1,#00,000— a mk. 500,000 
—mają sapłaciś poraź pierwszy robotni
cy, tj. lokatorzy. Wobec przypuszczal
nej liczby 1000—12*0 tej kategorji pła
tników wynie«ie te od 400— 500 mk. od 
wynajmowanego mieszkania, co je s t su
mą niewielką, gdyby nie dysproporcja w 
stosunku de epadotkowania właścicieli 
nieruehomeści.

Przeciwko opodatkowaniu więk
szych mioizkań w zasadzie opozycji nie 
uchwalono, będziemy jednak żądać na 
zebraniu gminnem należytego rozkładu 
tego podatku, zwolnienia zupełnego mic- 
»«ksń jednoizbowych, a to ze względu 
na nikłe zarobki rob*tuików, w gminie 
mieszkających.

Jako ekwiwalentu za opodatkowa
nie robotnika postanowiono żądać od 
gminy wydatne! zapomogi na bibljotekę 
powszechną w Rudzie przy filji NPR. 
istniejącą, oraz zapoczątkowania fundu- 
tzu na budowę łaźni gminnej.

Ponieważ nikt aię nie troszczy o 
budowę tego zakładu, robotnicy będą 
żądać od swoich radnych gminnych u- 
fundowania łaźni ludowej na koszt całej 
gminy. Ze jest potrzebna, dowód że 
dzieci szkolne poawodami wozi się do 
kąpieli w odległych o i  km. Chojnach.

S. Swiderski.

ila m irginesie chwili.
Ho

łlet »0 razy słyezy się dzisiaj w 
różnych sferach towarzyskich wśród klas 
posiadających głosy wołania o pomstę do 
nieba, gdy jakiś robotnik wykwalifiko
wany zarabia 1600 mk. dziennie, t. j. po 
200 mk. za godzinę! Sfery kapitalistycz
ne szaty rozdzierają na ten strasznj „wy
zysk“ ze strony pracowników.

Dzięki jednak naszym rozbawionym 
paskarzom różnych wyznań — są w Pol
sce ludzie, zarabiający trzysta marek za 
minutę „praoy\ czyli sześćdziesiąt r*/.y 
więcej, niż nsjlepszy robociarz.

Któż są ci szczęśliwcy?
Nauczyciele... modnych tańców.
Żądne tej wiedzy *— importowanej 

z kabaretów paryskich — panie i panien
ki w Warszawie urządzają „komplety“ 
pod kierunkiem metra tanecznego, który 
za lekcję 45 minutową otrzymuje 12.000 
mk.! „Wykładów“ takich taucerz ma trzy 
d* ostoraak diuaftio, oayli m abiaekoło
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50.000 marek na dzień. Więcej, niżpror- 
feso^^nivrei«ytetaxmiesięoŁnie!

A iymcziśsem*.. k re w ' śc in a  s ię  w  
żyłach, g d y  s ię  czy ta  op isy  trag e d ji, roz
g ry w a jące j się  n a  s tac ja ch  d la  re p a tr ian 
tów  na w schodzie. A tym czasem — in
w alidzi, bezrobotn i, w yrzucan i n a  b ru k  
p rzez obszarn ików  ro bo tn icy  ro ln i w ołają: 
„p racy ,i chłębsj?.... r% n 

.3 W , W arstoaw łs 1j r  I^o^zl.w  połow ic 
k ariiaw ału  sza le ją  zabaw y... “

Gdyby t a k ‘je d n a k  m łpdzjeż obofoa 
p łc ł zw o ln iła  zaw ro .tie  > teóapo- nąu iu  
io x tro ttó w  i tem po zabaw , a óezczędżóne 
p ien iąd ze  p rz e b a c z y ła  n a  u lżen ie  .do li 
rep a trian tó w , inw alidów  i bezrobotnychfll 
B yłaby to  praca" *u tebo  ^ ż y tfeć in fe jśz a ł 

■*..**. ; *• Jak&wo.
•up-1 .............T *

54 s

Kalendarzyk
D zk  A gaty  
Jutro D oroty
Wschód «îonca, 5 m. 10
Zachód „  5 : 29
Wschód księiycś i i  mż 36 
Zachód i • 2 ni. 34

...  . .Jwł .|  ** I * i W
Nowy- odcinek „Pracy“. Wobec

ukończenia druków anei jtr ^Pracjr* po
wieści ■„Odłamek. pocisku*, która zna • 
lazła zasłużone uznanie czytelników, 
w numerze- wtorkowym rozpoczynamy 
w odcinku druk nie mnie) sensacyjnej 
i jnteresującej powieści M.Jtenarda p .'t. 
„Dfiwy dr. Lerna“. N M w jkle barwne 
i zręczne ujęcie tematu, opartego na 
n ies ły ch an ie  ciekawych i fantastycznych 
w p ro s t doświadczeniach z zakresy fizjo* 
logji pozwala wróżyć, te  nowy ęlcinek 
nasz' czytany W * «  codziennie, z nie- 
•łabnącem ani na chwilę zaciekawieniem. 

Caniaa. Zamieszkujący hotele* 
umeblowane, oraz domy nieobję

te ustawą o ochronie lokatorów będą 
płacili datainę w stosunku do obecnla 
płaconej sumy miesięczne] za pokoje. 
Powyższym jednak lokatorom przysłu
gują ulg i przewidziane ustawą dla po
siadaczy mieszkania złożonego z jedne*

Ço pokoju. ProSby o ulai przyjmowana 
ędą przez Urzędy Skarbowe tylko do 

dnia 6 lutego. ^Po dający prośbę po 
uwzględnieniu jeł' plaoió będą daninę 
tylko od zasadniczej sumy płaconej z» 
mieszkanie bez wliczenia do tej sumy 
różnych dodatków, jak np. za wodę, do
zorcę,itp. bip.'

- fPamiętajcie o obrońcach.
Biuro pośrednictwa pracy przy 

Stowarzyszeniu łj^ójskowych armji

w  L o d z i u l. P o łu d n io w a  3 ^  
p o le c a ,  b iu r a l i s tó w ,  r z e m ie ś ln ik ó w  
w y k w a l i f ik o w a n y c h ,  ro b o tn ik ó w , r o l -  
n ik ó y r  ń  t. p. B iu ro  c z y n n e  c o d z i e n 
n ie  p ró c z  n ie d z ie l  i ś w i ą t  o d  g o d z i- .
ny g p -  6. ^

Podobna nareszcie skończone. Jak
s ię  dowiadujemy, wlokąco się od je s ie n t  
1919 roku śledztwo w sprawie naduZyó' 
w Okręgowej Radzie Opiekuńczej w Ło* 
dzi z p o c iąg n ięc ia  do odpow iedzia lność^ 
sądow ej k ierow ników  wyżej w y m ien io - 
nej, w ty ch  d n ia c h  zostało  skończona;' 
S en sacy jn a  ta  spraw a^ w krótce znajdzie  
s ię  na' wokandzie sądowej.  ̂ -ap.

—  Zabawa. Komisja dochodów n ifr 
;>ataiych D/ię>nicj!, W odnej NPR urządza w 

sali An^ elSKiej (Aleje 1-go ¿Vl?ja 2  róg 
W ólczańskiej) wwlką zabawę taneczną W 
n iedzie li, t. j. .dz.ś o godz. 3 po południa« 
Bufet na miejscu.

TłBlT. pryg'n 1 swíftt
Jiea tr ę .e^ ląU n ą  ^3 ., .
pzM, t  j. w niedzielę 5 lutego r. b, 

itatr Miejski daje po poładdiu n* żijda« 
nie publiczności „Dzieje salonu“, komedjf 
Kazimierza ĄYrcczyńikiego. Wyborna gre 

' naszego zespołu zapewniła tej komedii 
długotrwale powodzenia. Wieczorem o go« 
dżinie 8 ra. i§ (punktualnie) powtórzona 
będzie arcyvíseia komedja Ca¡iiu<#ela< I 
de Fíérs’a p. '. „Miłość ciuwa*.

Teatr Robotniczy
(G łów na 31)

Dziś o godz. 1 wiecz. Teatr Robofe- 
’ niczy gra dwie i aktowe farsy: „Mieog 

D am oklesa“ N iedopy talsk iego  oraz „Pa* 
Bonifác#“, W. Rapackiego (synay. M iędsy 
jedną a drugą far*j a titó  zapowiada 
śpiewy solowe ieńskie i męskie, kuple
ty, monologi, satyry, dcklainacje.

P odczas1 antraktów przygryw ać b i
dzie pierwszorzędna orkiestra amyczkowa,

— Szopka Polska. DziÉ t. j. 5 luto- 
go O' godz. 3-ej po południu w teatral 
„Y. M. C. A.“ ul. Piotrkowska JS/s 243 ode
graną ‘zostanie przez dzieci polskięj 
szkoły powszechnej Ml 64, „Szopka Pol
ska“. Dochód przeznaczony na powięk-

, szenie bibljoteki szkolnej i na repa- 
trjantów.

— Kino teatr „Nowości“ wyświetla 
1 serję wspaniałego obrazu p. t.’■'„Uroda 
Zycla“ St. Żeromskiego. Dla oglądania 
tego 'arcydzieła śpieszą codziennie da 
„Nowości“ tłumy, i nic dziwnego, gdyl 
obraz ‘wart jesfr widzenia. Serja ta di©» 
monstrowaną będzie tylko jeszcze dzlé i 
Jutro.

P . U. Z .  A .  P . P .
Komisja W łókiennicza
*Utl. Al. Kośrfudrf A  I, Ifl f. ,

¿t, . '{  ' r  ...': ' S ' / ' . - Ł : • M; 
O glasia n in ie jszym

PRZETARG Ns 4
na epneda^i

baw ełny, p rzę d zy  bawełnianej,' odpadków b a w e t 
nianych w igonio w ych, szarpanych i  nieszarpanych.
Oferty s  podaniem ceny loco Magazyn Komisji .Wtóklennictęj, 

naleiycib ostemplowane, w inny być składane w Biorsa Korniaji 
najpóźniej do dnia 6 lutego 1922 roku włącznie.

W a d f a ,  w  w ysokości ICK/o oferowanej śumy w inny byd rio- 
*one do P. K. K. P, w  Lodzi na rachunek Komisji W ldktonBks^  
>1 477 na dwa dni p n ed  złożeniem oferty. t .j .  najpófni^J do dnia 
7 hitego 1002 r. Pokwitowań s P. K. K. P. preedstawiad * U  p *  
trzeba.

O ł w a r c i s  k o p e r t  nastąpi w  Biarze Komisji WkSlIennicsej
w  dnia 9 lutego 1922 r. o gods. 4 p. p., poczem niezwłocznie ia -  
nąd son y  zostania przętarg nstay, poczynając od n a jw y tee j m a j  
ofertowej.

W preetargu ustnym wezmą udział jedynie c i oiereaeł, którzy 
ofiarują w  przetargu ofertowym c z t e r y  n a j w y ż s z e  c e n y .

P r s e s n y s ł o w e y ^  którzy przerabiali bawełną dla Komiąjl 
Włókienniczej będą m ieli w a r u n k i  u l f o w a ,  W am oki prze
targu winny byó podpisane przy złożeniu oferty.

P ró b V ii9 ¡ a f o r m a e j e  i  @ z c z e c 6 ł j w e  wansnh! —  
w  Bitrrze Komisji W łókienniczej od gt>da. 9-ej do l l - e j  r a a o w  dni 
powszednie.

'• ■'V ■ f • -*<• ‘ : • i • * • • •
____________ j  BtTffłllWfHiłfrj Fra»ow yffh .B il '* , P o łndn low »  2 .ia  6. |

CM f skórne I weaersczne
Dr. LEWKOWICZ

K o n a ta n ty n o w fsk a  12
ć d  9  —  1 !  »4  0 —  8 w U e a« .“.SI 'r~Í , JM K •»

Paai» od » —# po poL

D r . L .  P R Y B U L S 'd
Choroby skóro«, vlos6w, w«a#* 

rjesoe, mócaoptciova 
leczeulo światłem 
(lampa kwpreowa)

»4 a—1 1 6—a Oli 4-3» dla P a4  
ZAW ADZKA H  L

Choroby waneryczaa I skóra* 
(dl* kobiet 1 tfrUct)

D c. MARJA

JÓZEFÚ JV-UWIIiSOiBINII

L ecznica chorób zębów
Le karza-d e n tysty H .  PïïU SS

„ ( 4 5 .  Piotrkowska 1 4 3 .
B88F™ k la e y  r e b o t n i o x e j .

2 a plombowanie eraz wprawianie zęBśw 
opłata podług łakay.

God«. p rïy j. a i  6 — T p. p.
dla blsdDyoh od 2—3 p. p. 

CBGIBLNIANA H  6.

anie obuwie!
ł ^ a d s z e d l  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

K o n k u r e n c y jn e g o  Obuwia«
M ęskie żółte M k. 5300.—

„ czarne „ /  5000.—
Dan^kie żółte „ 5100.—

* „ czarne „ 4900.— '
B u t y  chromowe „ 8500.—

„  filcowe „  8500.—

Moina nabywać w Polskiej Firmie
G łów ny skład D rew now ska 33. I piętro.

Le k a rz-d e n ty s ta

Feliks SDDEHGART
Z a w a d z k a  1 0 ,
przyjm. 10—-l ł »—7 

prócz nfcidztnl i  te ią t.

Zegary ścienne, zegarkf, pierścionki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, '..7 “ rl
i T A Q i r  P L A C E K

B rze^ iftek a  I f t  10«



Dziö Dziö
Gabrjeli Zapolskiej * 6 w,'"rtoŁaktach p. t. 

barwach Jaskrawych martyroiogjg narodu polskiegor p  ą  T y ^  r p T T ^ X T »
B ° I i  I  I  1  i  I ^ 1  wyświetla praerdbką snakomitej fil tuki, granej na des

5 5  A  x - * - X ł A  x  warszawskich w  tym samym zespole.

raz pierwszy 
eskach teatrów

W rolach tfówoych: H w f Węgrzyn, B an Wraka, iafena ■»rw»n»-Pall6*ka, Bolina Leszczyńska, Wanda Manowska, Edmund GasińskL
Witold Fiłłpeckl, BiytiásM, Teodor Roland i inni.

V  rolach epizodycznych: W. Skarżyński, P. Ovarte, I. -lamtaz, Cł  KaapazyfekJ, Wł Bofdiaowlcz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski I inni.
R zecz rozgryw a s ię  w  K azam atach X-go paailoM k

Kino

ul P rze ja zd  3 4. 
e e © o © © ® e e ® ©

i E s i

Jim m
P r a c r o r a  JW B , od wtorku da. 81 do niedzieli dn. 5 lutego włącznie.

Utwory innzyczne orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Chwata.

m m m m m ! m
Po raz pierwszy w Łodzi w*1*1»; ri.™*™*..!

9 9 MIDAS
t o ś c l  a r t y s t y c z n e j  o b ra z  p. L

D l  symboliczny potężny dramat życiow y w  6-clu  
w ielkich aktach z prześliczną w ęgierską artystką Kamillą Hoilay w  roli

g łó w n e j .
Kąjmąjąo* treAÓ, wspaniałe I bogata sdjęola, doskonała g ra , czynią okras areydzlełem

s s t u k l  k in e m a to g r a f ic z n e j .  *

S a la  deb rze a grzana.
C ta y  tnlwjan n isk i««

• L a li dobrze ogrzana«
W dnia poważanie specjalna zniżka.

Najw iększe w naszem  mieście

in .M itr
K onataatyaoweka 16.

D z i ä !

Sensaoj al D la  m łodzieży dozwolone. 
Nieodwołalnie tylko dziś

Sensaoj al

i f KSIĄŻE i ZEBRAX
Obras w  7 w ielkich częściach s  M Q r | / Q T u / a i n a  '  
prologiem podług słynnego dzieła »V iCli r \ c l  I W a l l  l a .

66

-Przestroga
dlla m ojej k lije n te lill

W e b « «  (« g o , U  M p rta d  m ó j,  w  t y m  s a m y m  io ta « ,  
m a j ^ . y  s k le p  a a  p a r te r z e ,  w s z e lk im i  s p o s o b a m i s ta r a  
s ię  m o ją  k l i j e c t a lę  w p n w a d t l f  w  b łą d ,  a a p e w n la ją o  
w fb o d s ą . y e b  d o  o l r g o ,  a a  s k u te k  o m y łk i  k l l ja n t ó w ,  t a  
Jego a k l . p  J e s i  i a i e e y  e lą g  J a r m a rk u  Ł ó d s k le g o «  p o  a n 
to m  p o d r o b i ł  m y ld y  e o  d a  k o lo r u ,  « k o p io w a ł m o ją  re 
k la m *  .P R O S T A  L B O C A * 1 Ł  d .— w o b e c  o s o s o  a a w o t d o  
m o lo  ł o n s ł y  i t n t k j r ,  ja k o b y  J a r m a r k  Ł ó d s k l  m a ją  s a  
f i r m o  a lo  o h ra o te ifa á a k %  —  n ln ie js s y m  p rs e e tr s e g s m
Bs. > o b t t « s a « M .  t«  C fc rz e ie fy a ń s k J  J a r m a r k  Ł ó d z k i  
m io á o t  o t?  p r s f  «1. P io i r k o w a la t f J t  4 4

t y ł k a  n a  K p i ę t r z ą
1 n ie m a  » io  w r p ó la # g e  m  s t lo p e m  a a  p a r lo n a .

Prossąa •  łaak. wsłęeta powyisaego pod uwagą, 
polooMa okład mój, bogato saopalraony wo wssalklogo 
rodaaju towary jakoto: wielki wybór modnych damsktek 
bostonów, suIum, wahjy, półwetny, podszewki, płótna, 
lnleiy. a na seoeo total: kootony, satyny, batyst y ,  o ta
rniny; bogaty Os la ł męskfc. ubraniowe, apodotowa; goto
we ábranla: p a lta  mąskia. damski* ł d s l.c ia n . w wiol- 
klm wyborze —Blelłana, obawia, podeioohy, rękawiczki, 
cb ostki, chuntseekl. W łasna pracownia krawlooka przyj-

Lecznica lekarzy specjalistów
u l .  P i o t r k o w a  :a  17 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych w e wszjptkich specjal
nościach od godz. 9 do 5 po poł.

Cena za poradą 300 mk.

P rzyjdź i p rzek on aj s ię !
źe najtaniej nabyć moina najlepsza gwaranto
wane obuwie własnego wyrobu męskie, damskie, 

średniaki i  dziecinne, tylko w  firmie
F f tY S B E R G , KOC i S - k a

Łódź, Piotrkowska l i  90.
U W A G A  I S p e c ja ln y  w y b ó r  o b u w ia  g a la n te r y jn e g o !

M agazyn bielizny i tow arów  
galanteryjnych

A. SPODENKIEWIĆZA
al. P la t r k a w a k a  150  

I aL K t M ł a a t y a a w a k a  2 8
.,-S Koazale fraka  w e. 

R ękaw iczki. Krawaty,
B ielizna dam eka, 

Poáozoohy C h a e U t i ,
* Torebki balowa« -

,

B IU R O  O G L O S Z E É

„ M E R E U R -
p r s y jm a jo  o g ło s z e n ia  i o  w a s y s tk lo k  m ie js c o w y c h ,  s a rn ie )*  

r y o b  t  r a ą d o w y o h  g a s e t  p o  e o n a c h  re d a k o y J n y o A . 
W y j ia to le n ta  t  p o ra d y  w  s p ra w a c h  o g ło s z e ń  

z a p e łn ia  b o r  p ła t n io .
B ln r o  o s y  n a «  c o d a . od  g o d a  • — 1 1 od  3— 7 w le c z .

Nie kupujcie 
to w a ró w !

p ó k i  u le  p ra e k w n a c łe  i H ,  t a  
n a jta ń s z a  I  a a jp lą k a le js z s  
to w a r y  n a b y ó  m o in a  t y ł k a  

p r a y  n l l c y

C z i e l h e j  Mk 8 4

«limu Mm
b o

P łó tn a  b la ta  
P łó tn o  k o l .  
N a  w a y p y  
N a  p o ś c ie l  
C a jg t  r ó tn .  
C h u s tk lT ó c ta  
S u ró w k i 
B o e to a y

p̂ yw. 
B s *  w lo ty  
B a k o a  
K o r t y  
B ta m ln y  
B a t y s t y  
K ro  to n y  
W o a le  I  
S a ty n y

Caay zaaczał* zsiioaa.
Dla kupców ! kooperatyw 

Fabryczna Ceny.

Bahtép notfyo. Zft

Eug. Zeligsonowa
przyj m. ul. 8 Sierpnia JA I 

(Benedykta) od 10—3.
Chor. kobieca, akórne I weto* 
rycz. (kobiety). Usuwanie wło- 

sów s twarzy elektrolizą.

Dr. CHYi EIVSKI Domy do sprzcdii-
z p l.c a  r ó ta y c t ł  r o i-  
» ró w , Wl ‘Główna 51, róg tri. Kilińskiego

Choroby kobiet i akuszerja 
Przyjmuje od 0—10 i &—7.

¡tJifif-rli- r*3 ‘■'.O* - a

Dr.med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór- 
aych, moczopłeiowych (nie- 

moo pło.).
Prsyjm. 10—1, 6—8, panło i —a 

Południowa 23.

Suknie d&mskie'od 4000
do 7003 i i  d. 

Sukienki dzioc. od 2000
do 6000 „ 

Bielizna d&ras. od 1200
do 4000 ,

.  dziecinna od 500
do 1200 „

P r z y jm u je  s lq  ró ż n e  o b s ta ln n k l  
s w ła s n e g o  o ra s  iio w le rz o n e g o  
m a te r ja łu  po  c e n a c h  n a jn iż s z y c h

M . G O L D S Z T A J N , 
Ládí, Kocstaafynowska B.

Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Kupuję
n y ,  (a u a , g s rd e ro b i,  b ie l iz n ;  m a* 
a iy n y  d o  a ^ye la - P lac?  la l r r y z iz o  
c e n y , Ł a ia ik ,  B e n ^ ly k ta  28, m . 13 
p a r te r . 3 * — 295

A, A. Kupuję ?$£
n y ,  f>*zderobę, fu lra , ra a s iy a y  do 
s z y c ls . P ła c ;  a » ] lc ;  ie), W ajn* 
r a jrh .  B e n e d y k ta  19. 252-20

Buchiilteryjne kur-
orT I^ibiótk tgo, PjotrKowsica 
o y  > i 79. B u c h a lte r ia ,  l : o r e -  
s p o id e a c ja , » te n o g ra l j . ,  p is a n ie  na  
m a » > yn « e h  u ra z  p o p ra w ie n ie  
e h ir a k '» r a  p lam a . W y k ła d y  a a  
p o d s ta w ie  w ła s n y c h  p o d rę czn i«  
k ó w  .b a c h a lte r j l*  I  » k o re ip o n «  
d e n c jl* .  2 ')6 —5  
T łn r s k l  J ó ie i  z a g u o ll p a s ip o r t  
"  a le m le o k i,  w y d a n y  w  Lodzi* 

_________________________810— »

Dwie szafy
le n  lu s t r o  1 d y w a n ik  d o  « p rze - 
>.an <, K t« c ? .  <, ra. 18. 820— 1

>■1(1, aalardw, władorńośó Al*’ 
Ja l-go M»ja Itt. WcinUk. 
i l lc ra ja  Ueleaa zn^ubita pa*t»; 
”  port polski, wydany w Lodit
____________________________ 3^-A,
l / - ab*<~kl Tom sz z a g u b ił do*ód 
“  e s o b fs ty .  w y d a a y  w Łod<L 
____  20»-1

Ogłoszenie I
D y p lo m ó w -n a  A k a s i . r k s  H ra * t-  
s łs w a  K o s trz e w s k « , N .*^a rze « > . 
s k s  U  &  P rzyJoM rJ* c h o re  •  
k-»Łdcj p o r^e . 301— 3

fotrzebna służąca
w  s t . r s z y in  w ie k « ,  Wóic'»ńvka 
t *  137. m . 36 _____________311 - 1

Potrzebna służąca
Z g łaszać  t lę  W ó lc z a A tk a  91«m . 33 
P . B l js lk c .  ' ____________ 315— :

Przyblajtal się pies
s za ry , cza rne  M y ,  je a t d o  «de* 
b r s n is ,  P rz e ja z d  4S a P  i e  ' lo r *  
s k iego . 325—4

K a z im ie rz  z a g u b i ł  
w y d .a y  W 

3 0 0 - 3

T > u d s iA s k i
d o w ó d  o so b is ty .

Ł o d iL

R ■ d z ls z e o ik l P ra a c is ie z  zsg«> 
bił- d o w ó d  o s o b is ty , w y a n r  w  

g m. B o lim o w ie  ~Łł76— I

ISprzedam K S
n a  L « b ! ta k u  p rz y  R o k lc i't .  W la - 
d o n .o ś i,  O io c U > -o w ie «  J4 dsrau  71 
■  ^ o ic le c h a  K r> w c a  32 .’ — 1 

O k ra d z io n o  d o z u a .n t y  w o js k o *  
w é  I p«az¡ o r t ,  w y  la n y  a *  

Im ię  S ta n is ła w a  R o k ity , - w y d a n y  
w  g m in ie  O o 'e s y . 8*j7— i

TT W >1 O*« i r<>Ł
P a ń s tw , w  Ł a p ie -  

% w n lia c h  wr d n iu  2 | l l  r .  h. p r t y -  
f c ły ta t *  s ię  suka  .  W y ź e l* ,  n u  i d  
Ł l i lo - b ro « o w e j.m a )ą c »  o « o ło  l -g o  
rak'1 . W ła ś c ic ie l  ,  ‘ iZ l ic ; *  m i 
l e  o d sb ra ó  t t  z w ro te m  k o s t t ó w  
« t r z y m a n ia ,  K o m e n d a n t P o s te *  
■ unka . A . K a c p rz a k , st. p o s f- , 
Ł a y ls  « n lk l .  323— t

T y e d u is a  E m m a  z a g u b iła  le g i*  
* *  ly m a c ję  w o la e 20 p r je jn z d a , 

w y d aną p rn *z  K o l. E lefc. Łó -lz .
7 ń , , o »  k łe n n y  Jo  jp r ie d a *  
A t ^ a r  n i« . P io t r k o w s k i  127, 
I I  p ię t ra ,  m . S7.__________ 3 2 1—o

Mfjrtiawea léliaA  WoiawOdaai IU*JŁ w toOuu Tlccsoao v  drauzm  .Viottt* i  iielazd 6. tu iU a^ i uapuwteoAutfay t-AWÜt UköAi^AK


